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1. Opłata pocztowa uiszeznna ryczałtem 

SOBOTA 

Jak ukartowano 
Obecnie, ki y mili cy dokonali 

aktu jawnej qresji rzeci ckn nar 01n koremi 
sh-iemu. pro ganda' W all Street :ara się usil 
nie usprau:iedliwić : rodn;t:zf.' ds nie podżega 
czy wojenny . Radi pr ge~er łou •ie i mini 
strou·ie szkal n na J scig1 Korea ką Republi l:ę 
[,udou·o-Den kmtrczną i stbmjf się wybielić 
swe południ u·o-lrnr ański f!tb . 

Stalinowska polityka p d • d A I 
f!_Warancic1 poko1u o PISY po p·e em 

Jednakże o.<ć pr ejrzeć ,strr.·nic gatet amery 
ka1'5kich, ab. pr:ek nać si , ie my.~I dyrek
tyr.i, swych aervka iskich ntoc dawców klika 
Li-Syn-mana odda :z już p~:ysotowy1mł<i agre 
sjf przeciwka. Kor ńskiej Ręp ice Ludowo
Demokratyczn j. 

Ju~ dnia 1 listoMda r ub. 
'flcrald Tribu " opubliko1 b? 
nistra wojny" marionetk:>w eh 
1cej Korei, Si1 -Sen-mo, ktti y 
że jego armia ,.got 1L\'l jesr, nn 
Koreę" i cze/r.4 jedynie na rar 

• w „Ne1,,, Yvrk 
·iadczenie „mi 
arlz Południo-

shlada całą naród radziechi 
nu. 

yznał otwarcie, 
' na Północną 
z W mizyngto-

W czoroj rozpoczęła się w ZSRR kampania na rzecz uchwał sztokholmskich Również i L"-S 
oświadczenia, 

man ni~j okrotnie sld,lflal 
ające bupośrednie groźby 

11 f<.oreańshiej Republiki l,udo-
Z uczuciem ni.ezachwianej wiary w zwy

cięstwo sprawy pokoju, naród radziecki przy 
~tąpił do składania podpisów pod Apelem 
Sztokholmskim Stałego Komitetu $wiatowe
go Kongresu Obrońców Pokoju. Uchwała ra
dzieckiego Komitetu Obrony Pokoju o rozpo 
częciu kampanii zbierania podpisów pad Ape 
Iem Sztokholmskim spotkała się z gorącym· 
poparciem narodu radzieckiego, zespolonego 
w dążeniu do odparcia zakusów imperi.alisty 
cznych podżegaczy wojennych, dumnego t'.e 
swej ojczyzny socjalistycznej, kroczącej w 
awangardzie całej postępowej ludzkości. 

Naród radziecki podpisując Apel Sztokholm 
t<ki wyraża swe całkowite poparcie dla sta
linowskiej pokojowej polityki zagranicznej, 
wyraża wolę zakazu broni atomowej - broni 
masowej zagłady. 

Natychmiast po opublikowaniu przez roz
głośnie radiowe tekstu uchwały radzieckiego 
Komitetu Obrony Pokoju rozpoczęła się w 
całym kraju masowa kampania zbierania pod 
pisów. W wielkich ośrodkach przemysłowych, 
w Moskwie, Leningradzie, Mińsku, Kijowie 
i innych miastach odbyły się w związku z 
rozpoczęciem akcji zbierania podpisów pod 
Apelem Sztokholmskim wielkie wiece. 

Na wiecu robotników moskiewskich zakla 
dów samochodowych im. Stalina majster Da 
wydow przemawiając do wielotysięcznej 
rzeszy robotników, oświadczył m. in.: „Ame 
rykańskie koła rzl\dz~e od przygotowywa
nia wojny przeszły na tory ołwarteJ agresji. 
Swiadczą o tym wydarzenia w Korei. Lecz 
Imperialiści zapominają,, ie istnieje wielka 
siła. ktńra potrafi pokrzyżować łeb zbrodnl
rze zamiarY. Tą ldlą j t łale ro1t1ąt1 o {Iz 
zwolenników pokoju. Nasz wlelontłllonowy 
naród radziecki przyłącza się do głosu· W87.Y5t 

kich ludzi na całym świecie, pragnących po 
kcju". 

Wśród olbrzymiego entuzjazmu uczestnic~' I Io się zbieranie podpisów pe>d ·Apelem Sztok 
wiecu uchwalili tekst listu powitalnego do bolmskim. W ciągu kilku godzin pod Apelem 
Józefa Staiina. Po zako11czeniu wiecu we złożyli podpisy wszyscy robotnicy wieczornej 

pod adresem r 
w·o-Demolcratyc 

Na przvę.ot do a et i rziLca rów11i8 
światło oświadc en' któr 1 f a.7ter1'kańskiej 

wszystkich oddziałach fabrycznych rozpoc:tę- zmiany. * * misji wojskowe w połudn' j Korei, generał 
W WO-- 1_ W""" 1M es» WXWCl 

Masowe wiece 
I w sprawie Korei 

Natychmiast po ogłoszeniu dekla
racji Trumana, na całym świecie od
były się liczne manifestacje na znak 
protestu przeciwko interwencji ame
rykańskiej w Korei oraz zapow:edzi 
interwencji na Formozie i w innych 
częściach Azji. 

Na wspólnym posiedzeniu Akademii Nauk Roberts. opubliko ł ~a. d przed 25 czerw 
ZSRR, i Akademii Nauk Medycznych w po1 ca. Generał ~o? oswiadc wóuiczas, że jedy 
niosłej i uroczystej atmosferze setki radziec ' na rzecz,. ~tor~J P trzeba r' netl.·owym wo/-
kich uczonych złożyło swe podpisy pod Aoe sko1r~. kliki Li- -mana „atak na wielką 

, Iem Sztokholmskim, wyrażając gotowość do skaGlę_.„ • . ... 
obrony pokoju. a~ety amerykanskie zamie.s.czł wielkie zdjęcie 

'1 * * wr_obrażające D ftll oraz am dora amerykań 
Setki pisarzy radzieckich złożyło już pod- skzego Muccio lo tkansi • pami wojskcncy 

pisy pod Apelem Sztokholmskim. Pierwszy mi wś:ód ofice dM! ery i poludniowo-
złożył swój podpis jeden z najstarszych po- korea11skich 11'1 1ran' / • kiej Republiki 
wieściopisarzy radzieckich - Konstanty I Ludowo-Demok znej. · 
Fiedin. Rząd radziecki - oświadczył on -

1

. Już same te fakt.v są wystarczającym dowodem, 
stał zawsze na straży pokoju. Jednym z pier ze prowokacvjna napaść południowo-koreańskich 
wszych dekretów rządu radzieckiego po re- woj5'k na Koreańską Republik-ę Ludowo-Demo 
wolucji październikowej był dekret o poko~u. kratyczną była z góry ukartowana, M. in. wyraz swemu oburzeniu da

ły masy pracujące Włoch, które na 

wieść o deklaracji przerwały pracę. Surowych kar dla bandyto· w Masowe wiece odbyły się również w 
Berlinie, Londynie i Nowym Jorku. 

W Czechosłowacji w najbliższym I 
-~-~-~-~,_~~ •• ę_r_o~-~-0-~-~-~c-i ~-~-~ę-du_s_01_~o-d r_a;_~-~-=k_c~-· ~_;_0ą ..... · w 9 ?~~mr~~~-a ,:~ę p1~~~~~~~~~.;, ~:~f :;!:go, ~~~:~Ó:ier~bic~~::zia=~;yjechiego 

dem ReJonowym w Warszawie wygłosz.one zo oraz kary dożywotniego więzienia dla os.k Le-

Nowy podsekretarz stanu 
_ w Ministerstwie Szkół Wvższvch i Nouki 
Prezydent Rzeczypospolitej mianował 

pnd1'~kretar m st •n ·w '\f; - istr..;t·;,;c 
Szkół Wyższych i Nauki in:i:. Henryka 
Golańskiego, dotychczasowego porlsekre
tarza stanu w Ministerstwie Przemysłu 
Lekkiego. 

stały przemówienia stron. Prokurator ppłk. wa.ndowskiego. · 
Jerzy Tramer zażądał kary śmierci dla osk. p '-··· . . . 
osk.: Bronar;;kiego, Majewskiego, Przybyłow- ~oiw.iator omowił głowne przestępstwa po 

„ l,ud w ~Koreo 
protestU~re przeciwko bez

prawn\'m „uchwałom" ONZ 

Pościg za napastnikiem trwa 
Z Phenjan donoszą, że rząd Koreańskiej Re 

publiki Ludowo - Demokratycznej wystoso
wał do sekretarza generalnego ONZ 
Trygve Lie telegraficzny protest przeciwko 
bezprawnym decyzjom kadłubowej Rady Bez 
piecze11stwa. 

pełnione prz~z oskarżonych zarówno w okresie 
okupacji, jak i po wyzwoleniu. Szczególnie be 
stialskie wymordowanie desantu radzieckiego, 
'tl.okor ne " październiku 1944 r. -obciaża os:-. 
Bromm;kiego, który z cynizmem określa za. 
bójstwo żołnierzy radzieckim, jako poehopn~ 
decyzję. Zdradziecka rola, jaką odegrał osk. 
Przybylowsiki, udowodniona została niezLicie 
w czasie przewodu sądowego. Z polecenia swe 
go dowódcy Armii Krajowej, Przybyłows.ki do 
staje się w szeregi AL, by prowadzić tam dy
wersyjną robotę. 

Rząd Koreań~kiej Republiki Ludowo-Demo Po przemówieniach obrońców, którzy usiło· 
kratycznej podkreśla, że decyzje te nie ma wali kwestionować poczytalność oskarżonych 
ją żadnej. mocy prawnej wobec nieobecnoś- b 

Agencja TASS do-1300 bomb różnego kalibru. W wyniku bombar- ci delegatów dwóch stałych członków Rady - za rali głos oskarżeni, którzy w ostatnim 
nosi z Phenjanu: dowania, zburzono \ziele domów mieszkalnych. - ZSRR i Chin oraz ze względu na fakt, słowie pro-sili 0 złagodzenie wymiaru kary. 

koreańska Armia ludowa wyzwala dalsze tereny Republiki 

Jak komunikuje sztab Są łiczne ofiary wśród cywilnej ludności mia- że nie został przesłuchany przez Radę przed Wyrok Wojskowego Sądu Rejonowego ogło-
generalny Ludowej Ar sta. stawiciel Rzadu Reoubliki. szony zostanie w poniedziałek o godz. 12. 
mii Koreańskiej Repu ----------·---------------------------------------------..;. ___ _ 

KIM-IR-SEN 
Premier Koreańs.kiej 
Republiki Ludowo • 

Demokratycznej. 

bliki Ludowo - Demo 
kratyc:mej, c·:działy 
Armii Ludowej, które 
28 czerwca wyzwoliły 
Seul, ścigają rmbite
go wroga, kontynu
ując ofensywę w kie.. 
I'lllllku Inczon i w kie 
runku Taiden. 

W ciągu 4 dni wal<k 
Armia Ludowa posu
nęła się na całym 
froncie o 70 do ·100 
km, wy:z;walając stoli 
cę republiki - Seul, 
wiele większych miast 

i ponad 5 tysięcy osiedli. Ogółem wyzwolone 
terytorinlll wynqsi 20 ty>sięcy kilometrów 
kwadratowych. 

29 czerwca - 27 bombowców amerykań
skich „B-29", dokonało nalotu na Phenjan, 
zrzucając w różnych dzielnicach miasta około 

Mao Tse-tung 
o ingerencji USA w Azii 
Przemawiając 28 czei-wca br. na posiedze.

niu Centralnego Rządu Ludowego - Mao Tse
tung oświadczył: 

„Truman porwał w strzępy wszystkie umo
wy międzynarodowe, dotyczące nieingerencj.i 
USA w sprawy wewnętrzne Chin. To jawne 
zdemaskowanie przez Stany Zjednoczone swe 
go prawdziwego oblicza imperialistycznego 
jest z pożytkiem dla narodu chińskiego i dla 
narodów Azji. 

Nie ma żadnych podstaw do ingerencji ame 
rykańskiej w sprawy wewnętrzne Korei, Fili
pin, Vietnamu i innych krajów. Sympatie ca
łego narodu chińskiego, jak i szerokich mas 
ludowych na całym świecie są po stronie ofiar 
agresji, nie zaś po stronie imperializ.mu ame-
rykańsikiego, któremu nie uda się oszukać na
rodów. Imperializm pozornie jest silny, jednak 
w rzeczywistości jest t1łaby, bo nie korzysta 
z poparcia narodów. 

Narodzie chiński i narody całego świata! 
Łączcie się i bądźcie gotowe udaremnić każdą 
prowokacje imDerializ:mu amerykańskie~!". 

Odpowiedź radziecka 
insynuacje USA na 

Nikt nie ma prawa 
~--------------------------~------~ 

vevn~trzne 
. , 
1ngerowac w 

Dnia 27 czerwca ambasador USA w I „W związku z oświadcŻeniem rządu Sta 
Moskwie - Kirk - skierował na ręce nów Zjednoczonych, przekazanym przez 
wiceministra Spraw Zagranicznych ZSRR Pana 27 czerwca - Rząd Radziecki pole 

Gromyki aide memoire, w cił mi oświadczyć co następuje: 
którym rząd USA prosi o zapewnienie, że Według wiarygodnych danych , posiada 
Związek Socjalistycznych Republik Rad nych przez Rząd Radziecki, w~·darzenia 
nie poczuwa się do odpowiedzialno~ci za koreańskie zostały sprowokowane przez 
„niesprowokowany i niczym nieusprawie napaść wojsk władz południowo - korcań 
dliwiony napad na płd. Koreę" i że uży ~= -~ ~. •r~ ~~"""· =~--~.__.,..~, 

;e swego wpływu· w stosunku do władz 
północno-koreańskich, aby „natychmiast 
wycofały one swe siły 2'lbrojne, które do 
konały wtargnięcia". 

Dnia 2.9 czerwca wiceminister Gromy
ko, na polecenie Rządu Radzieckiego zło
żył ambasadorowi Kirkowi oświadczenie, 
w którym m. in. czytamy: · 
,.aB•oo~n•••••••Ma•••••••n••••••••••••••••••• 

' 
Rośnie fala zobowiązań 

Robotniczei Lodzi 
Robotnicy Z. P. Dz. im. Emilii Plater potl

Jęli następują.ce zobowiązania: przesxkollć 15 
niewykwałiflkowanych uczennic, tak, aby z 
d.Diem 22 1ipoa przeszły na aiko;rd na maszyny 
szwa.Jnicze. Przenieść 30 maszyn dziewiar
skich z dziewiarni 2-giej na. dziewiarnię 3-cią, 
co umożliwi urządzenie maga-zynu surowca i 
zaprowadzenie ścisłej kontroli. Doprowadzić 
do porządku wszystkie sale produkcyjne. 

. Praeownkiy parowozowni Łódź _ Fabryczna 
podjęli następujące zobowląza~1ie: przejechać 
w lipcu 3 do.by na parowozach poruszanyrh 
weglem za.oszczędzonym pooad przyjęty plan. 

Zarząd Główny ·zw. Zaw, Pracownlików Dr;o
gawych ofiarował przedstawicielom otldzia

łów Związku 25 radioa,paii:Mów . 
Ńa uijęciu: Prezes Zw. Za.w. Drogowców ob. 
Jurczak wręcza odbiornik ob. Jadwidze Ro

manowskiej z oddziału w Koźlu. 

Korei 
skich na pograrticzne rejony Korei północ 
nej. Dlatego odpowiedzialność za te wy· 
darzenia spada na władze południowo
koreańskie i na tych, którzy stoją za ich 
plecami. 

Jak wiadomo, Rząd Radziecki, wycofał 
swe wojska z Ko.rei wcześniej, nii.' to uczy 
nił rząd USA i w ten sposób potwierdził 
swą tradycyjną zasadę niei.ngerencji w 
sprawy wewnętrzne innych państ. Rząd 
Radziecki również obecnie stoi na grun 
cie zasady niedopuszczalności ingerencji 
mocarstw zagranicznych w wewnętrzne 
sprawy Korei 
•••••••••••••a••••••••••••••••••••••••••••••• 
Depesza KC PZPR " 

Z oka,ji 29 ,~?,cy ~,:.tan~K~n'.~,. I 
stycznej Partii Chin, Komitet Centralny t·· 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej 
wystosował do Komitetu Centralnego Par 
tii Chin depeszę, w której czytamy m. in.: 

„W dniu 29-lecia Waszej Partii życz: -
my Wam dalszych sukcesów w . walce :-J 

zacieśnienie sojuszu robotniczo--chłopskie.
go w myśl nieśmiertelnyeh nauk Lenina " 1 

Stalina. l' 
Każdy Wasz sukces wzmacnia zarazem I 

światowy obóz pokoju, na którego czele • 
stoi Związek Radziecki - ostoja wolno-
ści i niepodległości narodów". 



STR. 2 .. - „EXPRESS ILUSTROWANY:" 

Inicjatywa i pomysłowość robotników 

. łamią przestarzałą technike 
Narada racjo11alizatorów przemysłu włókien s·ztucznych 

wytyczyła drogi rozwoju dla ruchu nowatorów 
~uch r~cjonalizatorski w przemyśle włókien sztucrnych ma za sobą po~ dla innych d•zi.ałów, rozrasta się coraz ' 

w.azne osiągnięcia. Tylko w pierwszych 5 miesiącach br., dzięki uspraw· b-ardzi·ej, a w wyniku współzawodnictwa 
nx~niom ~m.~atorskim przemysł t~n ząoszczędził 3~0 miln. zł. . i racjonalizal:ji szkoli się i powstaje no

Zagadmen1om dalszego rozwoju tego ruchu poswięcona była ostatnia na- wa .kadra pracownicza, która w przy
ra~a odbyta :41 ~hodakowie z udziałem wJceministra przemy,słu lekkiego 'szłośc· st2ć się może J.:adJrą wzorową. 
inz. H. Golansk1ego. / . „PJ.:.e{;. uj .~c zadania ruchu racjonaliza 

Z wygłoszonych sprawozdań wynika, I stępujące aparat do stożkowego nawi · - ~g. w „Pla!'1ie ?-letni~, f!!inis~er 
że liczba wniosków zgłaszanych przez nia jedwabiu na skrecarkę. G~iJ.nsk1 pow1edzia~, ze nalezy. s1~ op1-e
racjonalizatorów poszczególnych fabryk Józef Leszczyński, dokonał ogółtm -r~~rze . \~rszystkin; ~a doswiadcze
t>rzemyslu włókien sztucznych wzrosła 17-tu ule~zeń, które przyniosły Zak - 11tiaUI · Z . ~zK11 Radzieckiego. 
bardzo poważnie na przestrzeni ostat- dlom 28 miln. zł. oszczędności. W::wraą jąc się do rac ionalizatorów 
nich dwu lat. Władysław Sentkiewicz zatrudniony ', w ma~1er/ zaapelowal, aby wynikami SWO 

Gdy w roku 1948 premiowano miesię- P.aństwowej Fabryce ~ztuc~nego _Jed lilii ża~li kl~m w~zystkim przestar.za-
cznie przeciętnie zaledwie 7 wniosków, bm nr 2 w Chodl~kow1e, 1ako slusa~ ły;n Pj'i'ręczmkom i kata.Jogom techrncz-

- to w rok później liczba ta podwodła się, skonstru~wal spec1aln~ prasę hydrau}i- uy..o:v. 
a w roku bież. przeciętnie ponad! 50 po- czną .słuzącą do. wytwarzam a garnkow Ruch ra<: jonahzatorski w przyszłości 
mysłów w dągu miesiąca na.gradzanych b~kehtowy:ch. . uzywanych do. montowa powinien rozwijać się planowo, z 
jest premiami p.ieniężnvmi. n~a elektrow1rowek. Pomysły ie.go. przy- uwzględnieniem istotnych po:trzeb pro-

. : · . ' . mosły Zakładom przeszło 5 miln. zł. aukcji. Do ruchu tego włączać się win-
. W ruchu r.ac.1onahza~orskim oh?e~WUJe oszczędności. ni wsz.yscy roootnicy, inżynierowie i 

się coraz większy udział robotmkow. W podsumowaniu dyskusji minister technicy, zarówno związani bezpośred-
Spośród wszystkich klubów racjona.Ji- Golat'tski po<lkr~śm •. że przemysł wł~kien ni'O z procesami produkcyjnymi, jak i 

zacji i techniki, istniejących przy fabry sztucznych, stanowiący bazę rozwo1ową wykonujący zad•ania pomocnicze. 
kach sztuczi;iiego iedwabiu, najiepiej pra • 
cuje klub racjonaHzatcrski przy Fabryce Szkolimy młodych robotników 
Sztucznego Jedwabiu nr 1 w Tomaszo-

wi~ ~::::~cc;:~;OOO, że dal5ZY rozwój Nowe formy wspMzaw·odnictwa 
ruchu rac_ionalizatorskiego w zakładach 
przemysłu włókien sztucznych pó jd'zie 
przede wszystkim po linii jak najbar
dziej ekonomicznego wykorzystywania 
parku maszynowego, racJonalriżac .ii pro
cesu technologicznego produkcji oraz po 
prawienia jakości wytwarzanych wyro
bów i zmniejs7,enia norm zużycia surow
ca. 

Na sali obrad obecni byli czołowi ra
<'jonahzatorzy, ,którzy diemonstrowali 
działanie wykonanych przez siebie ma-
5zyn i przyrządów. 
Między innymi · nQwator Józef Lesz

czyński z- Państwowej Fabryki Sztuczne
g-0 Jedwabiu nr 1 w· Tomaszowie poka
zał ciekawie skonstruowane wahadło za~ 

Inspektorzy medycyny przemysłowej 
obradować będą w Lndzi 
W dniach 3 i 4 lipca w Państwowym 

Zakładzie Higieny w Łodzi odbędzie się 
konferencja inspektorów medycyny prze 
myslowej. Udział w tej konferencji wez 
mą inspektorzy z całej PQlsld. Referaty 
wygłoszą - przedstawiciel Min. Zdro
wia dr Boguszewska i rektor Akademii 
Lekarskie i prof.. dr Paluch. 

Codzienna nowelka „Expressu" 

zainicjowali przodownicy pracy w przemyśle odzieżowym 
We Wrocławiu odbyła się narada akty wandowska (Toru11) wyszkolić 10 maszy 

wu gos.podarczego przemysłu odzieżo- niarek motorowych, Helena Gomółka 
wego, poświęcona nowym formom (Szczecin) przeszkolić cały zakład pracy, 
współzawodnictwa i omówieniu nowego Stanisława Gonczarek (Im. Obrońców 
regulaminu. Nar::idzie, w której wzięło Warszawy) nauczyć jedną taśmę swego 
udział 800 delegatów ze wszystkich nie systemu pracy, Władysław Bartoszek, 
mal zakładów konfek.cyinych przeowod- majster salowy zakł. pabianickich wy
niczył przewodniczący Zarz. Gł. Zw. szkolić 10 ręczniarek i 10 szwaczek-ma 
Zaw. Prac. Przem. Odzieżowego ob. ::zynowych. 
Kowalski. W dyskusji podkreślono, że konkretne 

Nowe formy współzawodnictwa, opar- wyniki powziętych zobowiązań zależne 
te o należyte i przemyślane zrozumienie są nie tylko od dobrej woli przodowni· 
uchwał IV Pienum KC PZPR i IV Ple- ków, lecz muszą znależć daleko idąca po 
num CRZZ zainic jowa!a t'I'zodowmica -meic Rad Zakładowych, Podst. Org. 
pracy ob. Józefa ·Bambrych, taśmowa, Partyjnyc!- administracji i dyrekcji. Na 
(Zakłady Odzieżowe im. 17-Stycznia w drodze ol- ··„ej współpracy nowe ka-
Warszawie), zobowiązując się wyszkolić clry tw' "Z klasę robotniczą, do-
do kot'tca br. '.5 niewykwalifikowanych starr · odzieżowemu pra-
roł>otnic na wykwalifikowane szwaczki. c0· ~0rów na kierow 

Inicjatywa ta nacechowana i;łęboką 
troską o przyszle kadry, znalazła na na
radzie szeroki oddlźwięk wśród towarzy
szek pracy ob. Bambrych. Wśród wielu 
przodowników składa j9cych zooowiąza
nia m. in. zobowiązali się ob. ob.: Broni
sława Toczyk (Poznań) wyszkolić do 22. 
lipca br. I O maszyniarek, Leokadia Le· 
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T. Kollin jąc się zapytała mnie, kiedy by" -
domu. 

T · k• • t Wymieniłam dzień i godlzinę, po czym . owarzys le WlZY y ~~~~ rozstałyśmy się wyraźnie zgnębio-

Czy kłaniacie się dżentelmenowi, któ
ry cztery lata temu, siedzą.c ob~k wa~ 
w sali koncertowej, był łaskaw pozyczyc 
wam oa trzy minuty program? 

Czy kontynuujecie znajomość z pa
nem, który jadąc w tym. samym prze: 
dziale co i wy, pomógł wam otwo1rzyc 
okno,' przy czym on zauważył, że okoli
ca }est niebrzydka, na co wy odpo
wiedzieliście niemniej interesująco: 
„Owszem, jest bardz.o pięknie, tylko dia-
belnie gorąco". . 

Czy poznajecie typka, z ktorym prze<l 
rokiem siedzieliście w poczekalni denty
sty, prowadząc ciekawą rozmowę na te
mat bólu zebów? 

Ja jestem wido'Cznie gruboskórna, bo 
nie uznaję takich zna i.Om ości i staram 
6ie o nich zapomnieć. Jest za to inny 
mol. który mnie gryzie i nie dlaje spoko-
1u: towarzyskie wizyty. 

Jestem kobietą wspókzesną. To zna
czy czlowiekiem pracy. Do godziny 3-ej 
siedzę w fabrycznym biurze. Mam męża, 
dwoie dzieci, a co za tym idzie, dużo P·O 

• ważnvch obowiązków. I szkoda mi każ
dej chwili, k~órą· tra~ę na nieproduktyw 
ne głur>stewk;i - tym 1,-;rięcej, że lubię 
poczytać, a od czasu do czasu iść do te
atru l:!b na odczyt. 

Wszystko to mogłabym jako·Ś pogo
dlzić, gdyby nie... towarzyskie wizyty, 
które obrzyd'za ją mi życie. 

Straszne, straszne sa te urzędowe wi
zyty! ... Dla przykładu Ópowiem wam his
torię iednej z nich. Posłuc,hajcie jej, bo 

jest to opowieść ba.rdzo wprawdzie zwy- Po paru dniach przyszła do mnie istot 
czaina, ale za to pouczaiąea. I kto wie: nie, właśnie w chwili kiedy chciałam ,zli
może wyciągniecie z niej naJ.eżyty mo- czyć przed praniem bieliznę. Posiedziała 
rai. u mnie godzinkę, a potem poszła: Za

Na weselu u Tadzia Lewandowskiego uważylam, że na twarzy jej, kiedy do
siedziałam z bardzo milą panią, niejaką ~knęła wreszcie ręką klamki drzwi, ma
Anną Konarską. Gwarzyłyśmy o wszyst- ]ował się wyraz wielkiego szczęścia„. 
kim i Q niczym, a więc bardzo rozkosz- Z koniecznością również i ja złożyłam 
nie i m1ło. Kiedy żegnałyśmy się, powie- jej po jakimś czasie wizytę; a przy po
działyśmy sobie parę ciepłych słówek. żegnaniu blagałam ją, ażeby nie zapo

- Pani jest bardzo sympatyq;na i mą minał::i o mn:e ... 
d'ra! Chciałabym bardzo poznać panią Odlwie<lziła mnie p1owtórnie w dniu 
bliżej - rzekła ona, ja zaś odpłaciłam moich imienin. Siedziała d·osyć długo. 
jej sie komplementem za komplement. Kiedy wreszcioe odchodziła ucałowałam 

- To pani pokierowała w ten sposób ją serdecznie. Powiedziałam wprawdzie: 
rozmowę, że wyglądało, jakobym była „Ach jaka pani kocha•na, że nie zapom-
„sympatyczna i mądra"! W istocie, pan! niała o mnie ... Szkoda tylko, że już nas 
jest bardzo inteligentna i interesująca. pani opuszcza ... " ale w duszy mojej wy-
Byłabym szczęśliwa, gdyby zechciała la posępna melodia: „O, straszna piło, co 
mnie pani kiedy odwiedzić. zrobibm ci złego, że zatruwasz mi ży
Uśmiechnęłyśmy się do skłt~e bard'zo cie!" 

słodko: i obie zrozumiałyśmy, że na tym Potem były jej imieniny. Musiałam 
skoficzyla się nasza znajomość. z kolei zrewanżować się jej, potem ona 

Dwa tygodlnie potem spotkałam ją zrewanżowała sie itd. 
znowu .na ulicy. Dosłownie zderzyłyśmy Tu kiedyś zatelefonowała do mnie, że 
się ze sobą i nie sposób było nie zamienić lnie może przyjść, bo czuje się źle. Uwa
ze sobą paru słów. Bałam się, że zapyta ., żarn, że choni należy odwiedzić, następ
mnie dlaczego jej nie odwiedziłam, za- r.ego więc dnia wybrałam się do niej z 
częłam więc pospiesznie trajkotać: I wizytą. 

- A, dzień dobry, dzień dobry! Fe! To, Była zdrowa, jak rydz. Nawet nie uda
bardzo brzydko z pani strony, że nie wała, że pokasłttje. Nie mniej rozczuli
odwiedziła mnie I?ani dotychczas ani ra- ła się 
zu! A ia z taką niecierpliwością czeka- - Jaka pani kochana, że odwiedziła 
łam na panią! chorą, biedną istotę ... Będlę pani wd'zięcz-

Zaczęła się tłumaczyć, że nie rozpo- na przez całe życie! . 
rządlza nadmiarem czasu. W końcu jąka- Zawahała się. Potem oczy jej zmęf-
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SZALER EDWARD - PABIANICE: - Po 

danie do Korpusu Kadetów należy skierowa6 
pod adresem: K. B. W. - Warszawa (6). 

* * "' ANKA OLASIK: - Niestety, nie 1nożemy 
interweniować w Pani sprawie, wiedząc, że 
plany Pani nie pokrywają się z zamiarami Po. 
ni rodzi<?ów. Powinna Pani przede we:-,ystkim 
z nimi om6wlć sprawę PMli ewentualneg.o prze 
niesienia do innego mias.ta. Jest Pani jeszcze 
bardzo młodziutka i w tym wypadku rodzice 
słusznie postępują, nie chcąc się zgodzić na 
wyjazd. 

* * * STAŁY CZYTELNIK: - Po śmierci żony 
pozostał Pan sam z gwym 2-letnim sy11kie111. 
Nie posiada Pan nikogo z rodziny, ani też od
powiednich wanmków do za.pewnienia dziecku 
właściwej opieki. Prosi Pan o radę oraz wska
zówki dokąd się udać w sprawie umieszczenia 
dziecka w zakładzie wychowawczym do cza
su unormowania Pana warunków domowych. 
Proszę w tej sprawie udać się d-0 Wydziału 
Opieki nad Matką i Dziecldeln) ul. Piotrkow· 
ska 113. O ile rzeczywiście zostanie stwier. 
dzone, że nie posiada Pan warunków do wy
chowywania swojego synka, władze miejskie 
przyjdą z pewnością Panu z pomocą. 

* • * 
KAROLINA M.: - Wiek zasadnicw nie 

powinien odgrywać roli w kwestiach małżeń
skich. Istnieją jednak sytuacje, które wycho. 
dzą poza tę regułę. Wydaje nam się, że do t:v 
kich naleity opisywany :P'rzez Panią wypadek. 
I tak małżeństwo młodego 19-letniego chłopca 
z kobietą o 20 lat od niego starszą, słusznie 
budzi u Pa.ni zastrzeżenia. Powinna Pani po
rozmawiać powar.imie z synem, starając się 
zwrócić jego zainteres-0wania przede wszyst
kim w kierunku ukończenia szkoły. Pozdrawia 
my Panią i pI·e>simy o pamięć. 

Chwasty cennym surowcem 
Skupuią ie wszystkie placówki 

„Samopomocy Chłopskiei" 
Na terenie całego kraju rozpoczęto nie 

dawno szeroko zakrojoną akcję tępienia 
chwastów: ostu, pokrzywy1 tasznika, 
mniszka itp. Musimy jednak pamiętać 
że to co dla rolnika jest chwastem, mo
że stanowić cenny surowiec zielar~ki. A 
surowiec taki odpowiednio spreparowa
ny, zakupują wszystkie placówki „Samo
pomocy Chłopskiei", które udzielają 
wszelkich wyjaśnień. 
Weźmy na przykład: pokrzywę. Za kilo 

wysuszonych liści tego chwastu można 
otrzymać I OO zł. Trzeba jednak parnię~ 
taćf aby liście obrywać w rękawiczkach, 
chociaż bowiem „parzenie" pokrzywy 
nie jest zasadniczo szkodliwe dla orga
nizmu, ciągłe dra panie swędzących 
miejsc może doprowadzić d10 zakażeń. 
'łównocześnie skupuje się obecnie 

' lipy, za który zbieracze otrzymują 
1 za kilogram. 

ac jen ta, siadającego na fo
..y, ona zaś wyrzuciła z sie
tchem: 

ię do pani pojutrz.e, w nie-
dzielę . całe popołudnie! 

- Ach, iaka pani mila! - zawołałam 
i obie przestraszone i zdetonowane, mil
cząc spojrzałyśmy sobie w oczy. 

Przez całą sobotę chodziłam, jak roz
bita. Niedziela to dla nas, kobiet pracy, 
dzieó. wypoczynku, d'zień w którym chce 
my naci·eszyć się swoją. rodziną. A tu 
masz: ma przyjść j:_a piła, Anna i zabrać 
mi parę godzin! ' 

Dlugo, długo rozważałam to w duszy 
i wahałam się, wreszcie postanowiłam 
położyć kres tym mieszczańskim cere
gielom i obie::ałam sobie, że kiedy Anna 
przyjdzie, wezmę ją za rękę i patrząc jej 
prosto w oczy powiem: · · 

- Kochana pani! Takie wizyty były 
d/Qbre w czasach, kiedy kobiety nie miały 
na głowie żadnych innych spraw. Dziś, 
pracujemy u boku naszych mężów, jako 
i~h przyjaciółki i sojuszniczki. Dziś ży
cie nasze układa się inaczej. Dajmy so
bie więc spokój z tamtymi ma!"Omiesz
czańskimi ceromoniami. Co wiąże mnie 
z panią? Zwykły konwenans! Panią nu
dzą moje wizyty - mnie .odwiedziny pa
ni .. Rozmówmy się więc sicz.erze i prze
stanmy się wzajemnie zanudzać! 

Tak chciałam jej powiedizieć. Ale cóżr 
Jestem tylko słabą kobietą. I(ie<ly więc 
przyszła, wczoraj w niedzielę powie· 
działam słodko: ·' 

- Ach, jaka pani mila, że nie zapom
niała o mnie! ... 

A V.: środ~ pójdę do niej na konfitury, 
na ktore mme zaprnsila ... 

lTłum. M.) 
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PRZY&ODY WICKA I WACKA 

SZABERSKI: - P'.mowie! Litości! ... 
Ducha ze mnie wytrzęsiecie! 

WICEK: - Już i sił nie mamy! 
SOBEK: - To wynająć ten wóz! 
WACEK: - Niech go odwiezie!.„ 
WSZYSCY: - Hallo! Hallo!.„ 

SZABERSKJ: - Zegnam panów! I SZABERSKJ: - Jeszcze _ jedna podob- DOZORCA: - Coś h!!kndo za Sza-
W ACEK: · - Do zobaczenia! na impreza, a szlag mnie trafi! Nie dam bershego płotem, a szewcowa przez 
WI\,:EK: - A my oój1l'ziemy pieszo! się już namówić na takie wariactwa! szparę widziała, że to zleciał taki z in· 

To dobrze robi na apetyt! Chociaż; .. zdaje si. ę, że ja sam... Nie! nego księżyca, co się zwie, jak ten ame·-. 

I SOBEK: - Ja i iak mam apetyt! Już Skąd? Namówili mnie! Al.e dość! Precz j ryka{1ski r,oclżegacz wojenny. Ji:ikż·e mu 
cały chlf'b z jadłem... z ka jakiem!.. (am?„. Mors! 

FTMM W Mi*........,W& JniUEIW..--•-------IE!lilli!ila:illllllllm:a:m11S-• 

A~;kj'~;sbQ~ni;~~kniQt: Prez~dium. DRN Łódź-Sródmieśde , 

0:';\~~!1;;~~:;~~;:;,1;~~} i~~I~~: naw1ązu1e kontakt ze społeczenstwem 
skiej w Lodzi, która zezwoliła na zam- R • • U d K k 1· k ' • ' k knięcie. w okresie tetnfrh urlopów dziesię eorganlZOCjC rzę U waterun owego pOZWO I S rOCIC O res 
ciu ap.tek lódzl<jch. Wystąpiliśmy wów- k • ł • • • k ' · k • h czas.pr~eci':"'ko tei decyzji, wychodząc z cze an1a na ZO atw1en1e WnlOS OW m1esz an1owyc 
zatozerna, ze zamykanie aptek na prze
ciąg całego miesiąca jest niewskazane 
: niep·ofrzebnf'. J~żeli bowiem we wszv
slkich instytucjach możliwe jest ro-z
łożenie urlopów na okres całego roku, to 
~amo mag'<~ uczynić i apteki. 

Artykuł nasz odniósł właściwy skutek. 
Jak się bowiem obecnie dowiadujemy, 
wydane zezwolenia wstały cofnięte. 
Dzięki temu, \V na jbliżsnym okresie zam 
knięte ~ędą. jedynie te apteki, w których 
dtokonu1e się remontu. Są to apteki spo
l·eczne nr nr 53, 61 i 99 oraz apteka 
SteckJa. 

Nowe Prezydium Dzielnico\J..rej Rady wia, opieki społecznej itp., odwiedzane normnlnej pracy. W pierwszym rzędzie 
Narodowej Lód·z-Sródmieście przystąpi- pizez liczne rzesze interesantów przenie za jmi·e si~ na jhardzkj palącymi kwestia 
!o obecnie do ·pierwszych prób nawiąza sie się na parter i pierwsze piętro, pozo- mi - mif'szkaniową i remontową. 
ni a sze;szcgo kontaktu z masami społe- stale zaś wydziały zna idą pomieszczenie W z\viązku z tym uaktywni się jeszcze 
czeństwa. Członkowie Prezydium od· wyżej. Zmiany te wykluczą dotychczas bardziej działanie komisji remontowej, 
wiedzają remontowane i przeznaczone istniejące wypadki załatwiania Jedne.i której członkowie będą wizytować 
do rozbiórki domy, dowiadując się w bez sprawy na kilku różnych piętrach, a na· ·wszystkie domy- po dlega ją ce remontow~ 
pośrednich rozmowach o troskach i kło wet w kilku gmachach. '. interweniować w wypad kach niedo
potach ich mieszkańców. Poza tym od dziś przewiduje się uru- ciągnięć ze !'lrony j a l\i.cjś zaint.eresowa

. Przystąp!ono także do w.ewnętrznej re- chomienie nowych oddziałów: oświaty, nei instytucji. 
organizacji Rady, przystosowując raz-, rolnictwa, ref.erntu kultury oraz komisji Przeprowadzi się również częściową 
mieszczenie iei odd'ziałów do potrz·eb pe- planowania gospodarczego. . reorganizację Urzędu Kwaterunkowego, 
tentów. Takie więc oddziały jak zdro- Po· tej reorganizacji Rada przystąpi do odciążając 1!0 od petentów zabiegają· 

Roboty na ul. Abramowskiego Dla dzieci, które nie wy;echały 
cych o zmianę lokali. W ten sposób skró 
eony będzie wydatnie okres czekania na 
załatwienie sprawy tych wszystkich, któ-

I I k I • k h rzy jesz~ze nie posiada ją własnych 
sierpnia po o o n I e w pa r ac m\~fz~:~liższym czasie Prezydium zaJ· 

Osła bien ie tempa robót remontowych, mie się także sj}ra ~ rozszerzenia sieci 

rozpocznie sie w połowie 

jakie ostatnio daje siew Lodzi zaobser· C d · · d · · • d · ab · · ł h uspołe·cznionych sklepów d-etalicznych wow_nć, wpiynie na op·óźnienie realizacji o z1en nie z1ew1ęc go zm z aw I gier spor owyc I na dzielnice p·od tym względem up.ośle· 
planow przebudowy ulicy Abramowskie- W okresie wakacji niewielka tylko I Dziec,i szkół podstawowych (od 7 do I dzone. 
go, 0 ktorych niedawno ,Pisaliśmy. . Cfęść. d·~ied .zostanie \v Lodzi. .Więk.szo~~ 15 lat) będą spędzać na półkoloniach,. . D.al;zy~ zagadnieniem je~t pod~i~s!e· 

Roboty orzy przebudQwie tej ulicy roz ?'bo 1uz w~J~chała,_ al0bo. t.ez wy1edzie 1 czas od 8-ej rano do 5-ej po południu,. me ;:o:i;:~)-czne~o ;vyglądu sr~dm1esc1a~ 
p·oczną się dopiero w drugiej poiowie !eszcze w .vzn.e st1 o.ny. k1a1u na . ob.ozy otrzymując w tym okresie trzykrotnie po \\'.sz;s 1'1e. park~n) zagra?za1ące ob~c 
sierpnia. (I) i wczasy. Ale 1 te dz1ec1, ktore z 1ak1ch- : . . w· 1 •• d . ł , . . me place i parln będą usumęh:, odsłania~ 
-------------,---·~ kolwiek przyczyn nie mogły opuścić mu 

2 !:"'1erne. ięi<szosc m~ up )me 
1
m na iąc widok na niejednokrotnie piękne 

rów miasta, będą mogły również przy- roznorodnych zabawach 1 grach sporta- ogrndy. Puste place jak np. przy ul. 

Pan Hipolit wygrał na loterii sto tysięcy. 
Jest oczywiście niezmiernie uradowany. Cała 
rodzina cieszy się niemniej od pana Hipoli
ta. Ale jemu to nie wystarcza. 

- Agnieszko! - zwraca się do żony. -Daj 
złotej rybce jeszcze kilka okruchów, bo chcę 
dziś widzieć same uśmiechnięte twarze!.„ · 

* * * Do pana Sobka podchodzi na ulicy jaki!< 
znajomy i powiada: 

- Pożycz mi pan dwadzieścia tysięcy.,. 
- Pożyczyłbym, ale czy pan nie wie, że po 

życzki niweczą przyjaźń między ludżmi? 
- Niech się pan tego nie obawia„. Mówiąc 

między nami, nie żyliśmy wcale w takiej 
świetnej przyjaźnL 

* * 
Starszy syn państwa Bąbelków zdaje egza 

min mahu:alny. W domu wielkie .zdenerwo 
wanie. Ojciec i matka z wielką niecierpliwo

. ścią oczekują przybycia starszej latorośli. 
Wreszcie wyczekiwany staje na progu. Minę 
ma bardzo kwaśną. 

- No, jak ci poszło?.„ 
- Pod psem... Zdołałem odpowiedzieć tył 

ko na trzy pytania ... 
- Jakie to były pytania?.„ 
- Jak się nazywam, kiedy się urodziłem 

ł gdzie mieszkam ..• 

* * * Rzecz tlzieje się w sądzie. Przewodniczący 
zwraca. się do poszkodowanego: 

- Więc pan napewno poznaje w oskarżo· 
nym złodzieja, który za.kradł się do pańskie 
go mieszkania? 

- Napewno, proszę wysokiego sądu ... 
- A po czym go pan IH>znaje? ... 
- Po ckularacb.„ 
- To jeszcze nie dowód ... Ja tez przecieli 

ncszę okulary.„ 
- Ja wiem?„. To może było dwóch?.„ 

jemnie spędzić czas wolny od nauki. wych. - - I Piotrkowskiej 94 zostaną uporządkowa· 
Towarzystwo Kolonii i Półkolonii or· Tefforoczne ośrodki półkolonijne ;waj-1 ne i obsiane trawą. · 

~an~zuje bowiem dla nich półkolonie dują '°;;ię dość daleko od centrum miasta, Te ~si.~one pla.ny pozwalają przy-
1etme w Parku Ludowy!ll, parku „Wene- dzieci będą więc musiały do nich dojeż-1 puszczac, iz Prezydium Rady zabrało się 
cja" i w R_udzie , ~abianickie.i •. Rodzi~e clżać tramwajami. Sprawa zostanie jed- ! i::nergic~nie do pracy n~d po~ep~zenie.•'1 
dzieci, ktore chctalyby na połkolome · _ , . . . , warunkow bytowych m1eszkancow dziel 
uczęszczać, winni je zapisywać w szko· nak uiegulowana v.' ten sposo?, i.~ wa- nicy, oragnąc przed'e wszystkim zlikwi· 
łach przy ul. Przysikole 42, Srebrzyń- go.ny. bę~ćJ oc~~lowaly codziennie na dawać gnębiłce ich bolączki. Przy dal
skiej 91 i Scaleniowej 6 (Ruda Pabia~i- rlz.1 ·ew1r~1ę w, loll~u usta~onyc~ punktach I szy1!1 zacieśnianiu kont~ldu, ze s~oI~· 
eka), począwszy od 3·go bm. codziennie miasta l ilastępme zawiozą 1ą do par- czenstwem c.el ten zos~ame mewątphw1e 
od 9-ej rano. ków. (bk) osiągnięty, (i) · 

I Ubezpieczalnię można uzdrowić ..• 

Zakład ·Lecznictwa Powszechnego 
przybiera coraz bardziej realne kształty. - Po inwentaryzacji - badanie potrzeb ludności 
Największy chyba procent listów przy 

chodzących do redakcii, to skargi czy
telników na Ubezpieczalnię Społeczną. 
Jedni skarża się na niewłaściwe zacho
wanie urzedników, drud·zy na ohojętność 
lekarzy, inni wreszcie na zły styl pracy 
i panujący tam ieszcze wszechwładnie 
biurokratvzm. 
Toteż wszvscy powito.li bez wąlpienia 

z zadowQ!eniem wiadomość Q mającej 
r:astąpić reorganizacji "lecznictwa otwar
:ego i utworzeniu Zakładu Lecznictwa 
Powszechnego. 

Zakład ten przejmie wszystkie l}rzy
chodnie i ośrodki lecznicze prowadzone 
dotąd przez Ubezpieczalnię Społeczną, 
Wydział Zdrowia · czy też inne instytu
cJe. 

Pierwszym miastem \V Polsce w któ
rym ta reorganizacja wstani.e przepro
wadzona jest Lódż. Już obecnie zakoń-

czono u nas wszelkie pra<:e związane z 
~nwen(aryzacią poszczególnych placó
wek. Miasto podzieli się na cztery obwo 
dy: północny, południowy i dwa śród
miejskie. 

W toku dalszych prac przygotowaw
czych ustala się obecnie potrzeby każdej 
dzielnicy. 

w tym roku wszystkie poradnie, ośrodki 
z<lrowia i ambulatoria przejdą pod 
wspólny zarząd Zakładu Lecznictwa Po
wszechnego. 

Scentralizowanie lecznictwa pozwoli 
na poważne zwiększenie i usprawnienie 
npieki nad chorvmi. (m) 

Równocześnie przy Dzielnicowych Ra- Pomi·doa:.y bułgarski·e· 
dach Narodowych utworzono czterooso· Ił 
bowe Komisje Społeczne, które rozpa· 
trzą złożone wnioski i przekażą .ie Minis w uspołecznionych. sklepach spożywczych 

terstwu Zdrowia. Do Polski nad·eszły pierw::ze transpor-
Dalszym etapeń1 pracy przygotowaw- ty wyc:okogatunkowych p<0midorów z Buł 

c:zej będzie opracowanie budżetu. garii. 
Podrbne komisje społeczne działają Sklepy spożywcze Miejs kiego Handlu 

iuż także na terenie wszystkich miast Detalicznego i spółdziekzo ści spożyw
powiatowych za wyjatkiem Pabianic, ców w całym kraju ro zpoczę ł y już spize 
Rdzie iak dotcid mało jeszcze w tej spra ci;:iż ty('h pomido rów, których cena usta
wie zrobiono. )ona rnstała w wvwkości 500 zł. za 

Po zakończeniu przygotowa!'1, jeszcze · l k_g. (n) ·· 
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I ~id,ad~ob~~;!I Drogocenne kami n· e 
Nad~orliwiec znajdują za§to§ol'l'anie w technice 

Diamenty zastępowane sq coraz bardziej przez chemiczne stopy 
23 bm. wsiadlam do a.>tatniego wagonu linii 

tramwajowej nr 2. Spieszyłam sie do pracy. 
Była godzina 13 min. 2il. Bilet abonamentowy, 
jaki okazałam konduktorowi, był z jednego bo
ku urwany. Widniał jednak na nim zakład pra 
cy, w którym jestem zatrudniona (pi..,..::zątka 
oraz moje nazwisko i adres. 

Od wieków, poprzez całe dzi~je lud z- takich dosk0nałych/ niemal materiałów 
ko~ó przylegała do nich krew, stawaly okazał się d'iame'nt. Stosu je się go na 
się ob;ektem pożądań, powodem zbrod- c:strza noży tokarskich przy obróce tł0-
ni. Nie tylko fanta z ja burżuazyjnych ków do silników lotniczych i samocho
lwórców romansów kryminalnych, file dowych, pi~rścieni, wentylów - wszę
najczystsza prawda hist0ryczna wiąże z dzie tam, gdzie chodzi o wielką pn:,yzję 
nimi krzywdę, śmierć, krew, zbrodnie. wykmiania częśc'.. 

A więc ,W. śV:iecie, g?~ie nie istnieje Diament ' używany jest również przy 
wyz~sk, gdzie rn: ma m 1~1sca na ~roma-1 wyciąganiu cieniutkich drutów, średnicy 
dzerne o~brz~m c~ . bog~ctw w 1edny'!1 około 0,01 milimetra, używanych w apa
ręku, gdzie me ol.sn1ewa.1ąc~ ~łask klei~ ratach i silnikach elektrycznych. Drut ta
notu, . ale praca 1est '.11'e·rmk1ern walki ki przechodzi przez szereg „filarów" z 
czło:vie.ka :-- QW~ kle1n<?t~, .drogocenne diamer.tu, w których wywiercon0 mal·eń 
kam1en·e .me powmny m1ec zadnego za- ki stożkowy otwór, osiągając wreszcie 
stosowama. . . . . . żądana cienkość. 

Tymczasem dz1e.1e się macze1. W gos· · * 
podarce socjalistycznego państwa wydo
bywanie, obróbka, nawet sztuczne wy
twarzanie drogich kamieni zajmują po
ważne miejsce. 

* 

Dzieie się to dlatego, że człowiek prze 
cież zwrócił uwagę na owe kamienie i 
nad'ał im wielką wartość w swoich 
transakcjach, nie tylko dzięki ich zd0lno
ci specjalnie efektownego załamywania 
świata. Zaspakajaj!) one bowiem i inne 
jego potrzeby. 

* * * 
Sp'.Jjrzyjmy na najbardziej ceniony w 

świec!e kapitalistycznym szlachetny ka
mień - diament. Od wieków znana by
ła ludziom jego niezwykła i największa 
spośród \Vszystkich jego krewniaków 
twardość. Nazwa arabska diamentu ozna 
cza przecież „na jtward:szy". Dlatego uży 
wano go od r.iepamietnych czasów do 
obrób:.:; innych kamienL Diament w g-os 
podarce socjalistycznej zachował swą 
wartość, wartość cen!lego, sprawnego 
n a rzęd·zia. 

Zad{~n diadem brylantowy na czole 
pięknPj kobiety - lalki nie jest tak cenny, 
jak „koronka diamentowa" na czole.„ 
świdra wiertniczego. Wprawione w 1:;ta
iowe k0łko diamenty wgryza ją się w ka
mień, drążąc sw0bodnie otwór w naj
bardziej nieustepliwyC'h skalach. Stąd 
wielkie zap0trzebowanie na diamenty 
zarówno d':a świdrów, używanych przez 
badaczy wnętrza ziemi, jak i przy wier
ceniach głębokich szybów naftowych. 

Inna dziedzina, która wicie zawdzię
cza di~·mentom - to przemysł maszyno
wy. Aby <Jtrzymać gładką powierzchnię 
cbrab'anego przedmiotu, należy stoso
wać duże szybkości obrabiania metalu. 
Staje &ię to bodźcem do poszukiwania 
na narzędzia skniwające cmaz t0 tward
szych i b::irdzie i wytrzymałych na wys0-
ką temperaturę materiałów. Jednym z 

* N a der często spotykamy się w techni-
nice z innymi drogimi kamieniami: z 
rubinami i szafirami. Oba te szlachetne 
minera!y odmacza ją się również wielką 
twardością, nieście.ralnością. 

Poza tym współczynnik tarcia stali o 
wymienione kamienie jest niezwykle ni
ski. Dlatego też st0suje się je do łożysk 
w precyzyinych mechanizmach. Rubina
mi czv szafirami są QWe „kamienie", w 
który~h obraC'a ją się osie trybików zr.· 
gar ka. 

Wielkie zapotrzebowanie na szafiry i 
rubiny sp;awiło, że w czasie drugiej 
wojny światowej w Związku Radzie
\kim szeroko stosowan0 sztuczną ich 
produkcję: opracowano metodę otrzymy 

----~-~~----~----...-~-.... ~~-
Zakłady Gastronomiczne PD'l' 

sala „MALINOWA" 
podaje do wiadomości, że począwszy od 
soboty, tj. dnia 1 lipca br„ re'ltauracja 
„Malinowa" będzie otwarta codziennie be~ 
przerwy od godz. 12-ej w pr,1udnie do 

godz. 24 w nocy. 
I. Obiad firmOW '.l w cenie 250 zł. 

II. Obiad specjalny w cenie 350 zł oraz 
a'la carte będą wydawane jak Jntychczas 

od godz. 13.30 do 17-tej. 
Bufet obficie zaopatrzony w :>:aką' ki zna
ne ze swej dobroci, jak również w wódki 

i wina zagraniczne i krajowe. 
Orkiestra nod kierownictwem ob. Pindra
sa koncertować będzie od godz. 19,30 rlo 

24 w nocy. ..tOl 

KUP~MY 
• do „CHEWROLETY" 1938 r. 

przednie zawieszenie kompletne. 
Oferty RSW „Prasa" Piotrkowska. 68 

tel. 257-93. Ref. Gospodarczy. 398 

14) 

, 

wania ich z tlenku aluminium w prosz
ku, roztapianego w płomieniu tlenowo
dorowym. Oba te minerały są bowiem 
po prostu.„ tlenkami aluminium, przy
czem rubinowi piękną czerwoną barwę 
nada je domieszka krzemu. 

* * * 
Rosnące wciąż zapotrzebowanie na 

twarde i wytrzymałe na wysokie tempe
ratury narzędzia sprawił0, że poczęto 
poszukiwać innych, łatwiejszych do wy
tworzenia materiałów. I oto zjawili się 
„konkurenci" dr0gich kamieni. Są to 
twarde stopy, których głównym skład
nikiem jest węgiel. 

Ale groźny pan kontluktor - (nr 1042) nie 
chciał honorować tego abonamentu, żądając 15 
złotych za przejazd. Usiłowałam go przeloonać, 
powołując się na to, że jeżdżę codziennie, cze· 
go dowodem są dziurki w odpowiednich datach, 
świadczące, że bilety były skasowane przez 
konduktorów. Okazałam legitymację - aie 
poskutkowało. 

Wyraziłam got-0wość zapłaty, nie chcac się 
wdawać w dalsze rozmowy z powodu braku 

,asu i chciałam wysiąść - pan konduktor za
żądał wówczas legitymacji, po odbiór której 
rozkazał władczym głosem zgłosić się do dy

Węgliki metali (inaczej zwane karbi- rekcji. 
darni) odznacza ją się niezwykłą twardo- Odmówiłam. Skoro płacę za normalny bilet 
ścią i wytrzymał0ścią na wysoką tempe _ z jakiego powodu chce mi odebrać legity· 
raturę. Najcześciej stosowane są węgliki mację i narazić na wędrówki do dyrekcji? Za 
tytanu i wolframu, scementowane ko- rzucił mi, że nie jest wykluczone, iż posługuje 
bałtem. się abonamentem z zeszłego miesiąca i kate· 
Ojczyzną twardych stopów był grze- gorycznie nadal ż:;idał legitymacji. Prosiłam, 

mysi metalurgiczny Związku Radzieckie by wezwał milicjanta. Dopiero przypadkowo 
g·o. Znany radziecki twardy stop „Pobie- obecny na pomoście jeden z funkcjonariuszy 
dit" („Zwycięski") odbył prawdziwie tramwajów wpłynął, aby konduktor zwrócił mi 
zwycięski pochód' poprzez wszystkie abonament i odstąpił od zamiaru zabrania le-

i t 1 gitymacji. 
działy przemys u me a owego, wypiera- Szanow'na Redakcjo! Czy żądanie oopryskli 
iąc ~s~elką . konkure~cję. ~w~cię.żył on wego konduktora było uzasaclnione? Czy dyrek 
r?wn~ez ~rwa we. rub1~y, n1e~1esk1e sz?- cja tramwajów nie powinna po~czyć k.onduk 
firy, 1ak 1 tryska 1ące 1skram1 blasku dia I torów, że nie należy być nadgorliwcem 1 prze
menty. Umysł ludzki jeszcze raz zwy-/ kraczać uprawnienia? 
ciężył naturę. M. P. 

J. Dąbrowski (nazwisko i adres w posiadaniu reda.kcji 

KOMUNIKAT 
w sprawie uprawnień do zasiłków 

rodzinnych. 
Poczynając od wypłaty zasiłków ro

dzinnych za m-c czerwiec 1950 r. obo- . 
wiązuje nowa zasada przy ustalaniu upra 
wnień pracowników do tego zasiłku, a 
mianowicie: 

Pracownik uzyskuje prawo do zasiłku 
rodzinnego, pod warunkiem, że przepra 
cował w miesiącu kalendarzowym 20 
dni. 

Do okresu 20 dni wlicza się przerwY, 
za które pracownikowi przysługuje wy
nagrodzenie oraz usprawiedliwone przer 
wy w pracy z ważnych przyczyn: (zwol
nienie z powodu choroby, macierzyństwa. 
ćwiczeń wojskowych i innych powodów 
przewidzianych w postanowieniach o za
bezpieczeniu socjalistycznej dyscypliny 
pracy). 

W razie watpliwości o wyjaśnienia na 
·Jeży zwracać się do Ubezpieczalni Społe
cznej (Wólcwńska 225, Wydział Swiad
czeń Rodzinnych). :394 

Lekarza do żłobka i nrzedszkola, wykwalifiko
waną kierowniczkę do żło,bka, wykwal!f!kowa 
ną pielęgniarkę do niemowląt, wykwallf1~011:~ 
ną pielęgniarkę do raczków, pomoc do dz1ecm 
ca, 9 pracownic do żłobka (jako pomoc), 2 ku 
charki wykwalifikowane, kierowniczkę przed 
szkola, wychowawczynię do przedszkola, in 
tendenta do żłobka i przedszkola, ślusarzy wy 
kwalifikowanych, pomocników ślusarzy, dzie
wiarzy wykwalifikowanych, na maszyny sa
neczkowe - ręc~ne zatrudnią natychmiast Za· 
kłady Przemysłu Dziewiarskiego im. „Ofiar 
dnia 10 września 1907 r.". Przedsiębiorstwo 
Państwowe Wyodrębnione, Łódź, ul. Piotrkow 
ska nr 242-250. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny. 399 

Ekonomistów - specjalistów w dziedzinie pła 
nowania finansowego, starszych księgowydt 
ze znajomością nowego J. P. K„ do se.modziel 
nego dekretowania, księgowych - spetjalistó~v 
kosztów własnych oraz k.;;ięgowyrh, z,atrudmą 
natychmiast Zakłady Wytwórcze 'l'ransforma 
torów i Urządzeń Termotechniczny<.h, Przed· 
sifbiorstwo Państwowe Wyodrębnione w L~
dzi. Warunki do omówienia. Zgłosie!''.a o·ob1 
ste w Dziale Personnh1ym Przed.siębiorstwfl, 
Łiidź, ul. Kopernika 56-58. 400 

z taką samą ufoością, jak w6wczas kiedy! duszno. Szeroko otworzyła okno i wy· 
miała pięć latek, by otworzyć przed nią chyliła się. . . 
serce: a może matka ułatwi jej zrozumieć Przez Oj?r6dek przeleciał bezszelestnte 
samą siebie?„. nietoperz. Y1 g6rze, n.a pogodnyrI? mente, 

Minęła hall, wielki salon. Puszysty bł,~sz~zą p1erws~e ~w1az.dy. Ale tch spJ· 
smyrneński dywan głuszył odgłos jej lek- koJ me przynosi uc1szema wzburzonemu 
kich krok6w. Ona powoli kładzie rękę na sercu Anny. . 
klamce. Wciąż jeszcze zastanawiając sil(, . -. Co za bł~to! - r:owtarza 1 po raz 
od czego zacznie swoją spowiedź., otwie- mev.:1adomo ktory przezy:wa tamtą scenę.„ 
ra drzwi.„ i nieruchomi«je. . Kiedy otwor~yła drzwi buduarku m.a:-

S'l'RESZCZENIE. I Kieduś, przed Jaty, kiedy Anna buła p cl ł . . .• k1, uderzył w mą zapach perfum mocmei-„ " rzez moment wy awa o 1e1 się, ze ie,. 1 · · y a· ~'T p"'ko'u było ni-Anna Stami.ń~ka .przyjaźni sie od dłu,;,. jeszcze malutką dziewczynką, wpadała ł . 1.. U ł k , szyc1 mz zazw cz J· w v J 
.i K sz e Wczo zupe 01e. spara izowana. czu a w Ola- by c1'cho, ale pow'1etrze w'1browało od 1':1-~z~go ~Z?SU ~ mzymcrem ru C .m. . nieraz do )

0

ej
0 

buduarku Z rozpaczą W r · h d b ład W k rai. w medz1elę, poznała na wycieczce Je- . . , . . ,er nac z1wny czw . szyst o zaw1ro- l . h' . k 'lo 1 sz pt6w i dźwi\· 
rzego Ortena, który zrobił na niej bardzo cu 1 ze łzami w. oczac~. A to ulub1~meJ. !al wało jej w oczach, jak komuś, kto ma k6c .s Oieo res nyc 1 e 
mo~ne wrażenie. Nazajutrz Anna wybrała ce w krakowskim strOJU urwała się ręka; dl ' w. 
się ~ inży~ierem Kruszcem za mia.s~o, ale to stłukł się najpiękniejszy talerzyk z dw.: zem , ee. . . A potem ujrzała tamto. 
znuzona Je,g? .to~~rzystw~m, .wroc1ła do cinnego serwisu, to atrament zalał ksiażkę JeJ o~zy są teraz. c~ei;nno - z1elo~e ze Szeroka zarzucona poduszkami otom•.-
domu wczesmeJ, mz zapowiedziała. b k . B ł 1. • d' zg,ro~y l ob!7-~d,zema, 1e1 .usta rz~caią bez na stała w p6łcieniu, ale Anna dostrze-

~ o. raz ami. y y to strasz 1we trage 1e cl k k d l 
' niebywałe kłopoty, kt6rym zaradzić zw1ęczne Ja ies przez m ogo ,017 os Y- gła wyraźnie najpierw białe, nagie rami0-

Anna zatrzymuje się w hallu. Milcze- umiała tylko dobra, mądra mamusia! szan~ słowo. Szybko ?dwraca s.1ę 1 za~zy- na matki, obejmujące Edmunda WaJ:-
nie domu wydało jej się zagadkowe. n~ biec w stronę .swo1ego pok'?JU. Wsr?<l mundzkiego, a potem jej błędne, pełne dra-

Prawda! Przecież zapowiedziała, że . Później przy~zly inne zmartwienia, ale ciszy domu brz:m1 stuk wysokich obcasow pieżnej ·szczęśliwości oczy. Oczy b1-
wróci później, niż zazwyczaj. Ale koia- Ania zauważyła, że matka zaczyna ją mocno, alarmuJąco. chantki ze starej wazy.„ 
cja? Coś tam przecież musieli zostawić dia zbywać i, zajęta własnymi sprawami, L1ie- Nieledwie zataczając się dopada Jo Przez chwilę stała jak sparaliżowanJ.. 
niej na kolację? cierpliwić się. Czyż nie miała na głowie swojego pokoiu i swoim zwyczajem :ta Lecz oto i tamtych dwoje zauważyło ją 

h . 'k ,v, k tylu innych, ważnych spraw? Przymiarki trzymui'e się przy oknie. r6wnież. 
\Y/ kuc ni 01e ma 01 ogo. w szy~c 0 u kuśnierza, rendez - vous w kawiarni, !a- ł 

~wiadczy o tym, że r6wnież kucharka kiejś frapującej wizyty u kogoś, kto wr6- Okno jest zamknięte. Opiera czoło o Gkv:a todwn1 i~ oderwali się od siebie. Usta 
Poszła do miasta. ł chłodną szybę, spogląda nic nie widzą.:y- mat 1 są a ei czerwone, nabrzmiałe od ci właśnie z Paryża i przywi6zł nai'śwież- ł k 1 · / h ł 

k -..,[ 1 · h b d mi OCZ}'ma ni grzędy białeJ· lewkonii i 1q- paca un u, a e w iei zrenicac zamigota 
A mat a? lv atm 1est c Y a w omu. sze żurnale mód? A tu wpada do niej ma- wtarza roztrzęsionymi wargami·. l" przestrach. 

To bardzo dobrze, Że zna1'dzie ;ą teraz la An1'a · za dza J·ą M · · h · .., ' . nu . : " amusm, mec m1 - Ach, co za błoto!„. Ach, mamo, J~ak Wachmundzki samą. W swoim rozwichrzeniu uczuła na- mamus1·a pomoz' e roz ·ąz ' d · z w1 ac za amc mogłaś.„ 1'ak m02:łaś... Odwraca głowę, gie potrzebę, ażeby _ porozmawiać szczc- arytmetyki!" Albo „jak się po francmku ~ włosy. 

jest r6wnież zmieszany. 
machinalnie poprawia 

rze Z kimś do~;iadczonym i życzliwym: · h' '"~ 
pisze „c ien · ROZDZIAŁ TRZECI Sytuacja fost więcd niż nieznośna. On a kt6ż J

0

est bardzie1' powołany do wyslu- Matk da' J J d · I a Je Je. wymt a1ące o powie- METAMORFOZA ANNv stara się nie patrzeć w stronę te1', kt6ra chania podobnych zwierzeń, i'eśłi me dz' D · cko t · 1 k ~· . zie w~czuwa. '?, coraz w1~c rza~ . . . z szero 0 otwartymi oczyma stoi w pr..>-
matka? dz1eJ. zanudza Ją swo1m1 sprawami, choc C1e01e, padaiące na ogrodowe grzęd v, gu pokoi· u matka wyrzuca z si'eb' gł·'. „ 

T kl T k b d • dl . k .1 • 1 dł • . . • • bł k' f' łk ' lC OS,\v a . o ona, mat a, ę zie a mej, w miarę ia uorasta, nasuwa się ty e py- wy uza1ą się 1 staią ę 1tno - 10 owe ach!". 
zagubionej wśr6d manowców żyeia, Jro- t~ń i pr.oblemów, rzeczywiście ważny.:11 i I Białe przed chwilą lewkonie stały się nie· " Anna odwr6fiła się i pobiegła do swo-
gowskazem. Ona stanie się dla niej s y- mepoko1ą~~ch. . . . . mal szare. ~z~r~ te~ są oczy ~nny. jego pokoju. 
gnałem w ciem n ościach I Lecz dz1s v6Jdz1e, do me1 znowu - Wydało 1eJ się, ze .w pokoJu zrobiJo ~j$ {C.d.n.). 
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Historia jednego sznycla 
Była kiedyś popularna piosenka „Czemuś o 

mnie zapomniał?" 
Przejął się 11iq ktoś w Gospodzie Ludowej. 

Zapomnieli jui: o nas w tych gazetach, powie
d7~al do siebie, nic nie piszą. Trzeba by coś zro 
bic„. . 

I wpadł na pomysł. Prawdz.iwy prim.a-aprilis, 
iylko uochę spóźniony, bo to prz.eciei: jui: czer 
wiec. Wstawił mianowicie do cennika po::ycię 
„sznycel" i obok cenę ..:_ 1~5 zł. Niech się ludzi 
sl.."U. cieszą, że tak tanio. 

Goście się ucieszyli. I zaczęli zamawzac szny
ele. Prawie polowa ogródka zamówiła. Aż w ku 
c1111i zabrakło. A potem przyszło do płacenia i 
kelnerzy żqdają więcej po 265 zł. Pomyłka, po
wiadają. 

Co było robić, goście p/,acili. Zwracali jed11ak 
uu:agę kelnerom, żeby poprawili cenę. Po co in
ni mają wpadać na ten sam kawał. Działo się to 
gdzieś koło siódmej. 

O ósmeż byliśmy w Gospodzie, chcieliśmy się 
przekonać, czy ceny sznycla poprawiono. Karta 
owszem, ta sama co była - „Szriycel i 165 zł". 
Wzięliśmy więc na pamiątkę. Żeby Gospoda wy 
jafaiła jak to tam właściwie .z tą ceną było. 
l dlaczego jej nie poprawiono. Czy po to, źeby 
dalej nabierać naiwnych?. (m} 

Do 22 lipca 

przekroczą obrót towarowy 
o 2 i pół miliarda złotych 
N a odbytych w ciągu ostatnich <Jni 

zebraniach pracownticy Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców podejmowali zo
bowiązania w związku ze zbliżającym 
się Swiętem Odrodzenia. W przyjmowa 
nych na zakończenie tych zebrat'I rezolu
cjach załoga PSS zobowiązuje się prze
kroczyć do dnia 22 lipca zaplanowany 
obrót towarowy o 2.400.000.000 zł., uru· 
chomić do tego dnia pięć sklepów obsłu
giwanych przez brygady młodzieżowe 
Z.M-P. oraz włączyć wszystkie sklepy 

• chemiczne do brygad wzorowych sprze· 
dawców. 

W , .,. · - roc1 1 do lodzi 

„EXPRESS ILUSTROW ANY„ ITR .. , 

Należy zwalczać istniejqce wśród kobiet uprzedzenia do pewnej kategorii prac 
W Polsce Ludowe i bezrobocie przesta- giąda pytająco na ob. Jeżewską. 

1o gnębić masy rob-Otnicze. Pracy jest - Tak, prosiłabym. W tych zakładach 
dosyć dla wszystkich chętnych i napraw- pracuje mąż„ .. 
dę je! poszukujących, a to, że w Urzę- Następna z kobiet równ1ez p_r~si ~ 
dach Zatrudnienia widać jeszcze kolejki skierowanie do fabryki, zatrudma1ące1 
iest wynikiem uprzedzenia ludzi do pew męża. 
nych za jęć i polowania na coś, co w wy- - Mąż pi je wódkę - wyjaśnia 
obrażeniu petenta „godne jest jego oso- rzadko kiedy ocl'daje mi całą tygodniów
by". kę. Przypuszczam, że pracując z nim ra-

Szczególnie objaw kn występuje .u zóm potrafię go powstrzymać od kosz
kobiet które w wielu wypadkach klasyf1- townych hulanek„. 
kują pracę na tzw. męską i czysto ko· Do stołu podchodzi młoda niewiasta. 
biecą. To jest pvwodem, iż w pokoju, Pragnie dostać odpowiednią dla siebie 
w którym mieści się referat dla kobiet pracę .. 
niewykwalifikowanych, wychodzi ich - A może pani reflektowałaby na 
wiele bez skierowań. kurs, który pozwoliłby zdobyć kwalifi· 

- Phi, wi<lzieiiście ją! - tęga nie· kacje. Są kursy maszynistek, ekspedien
wiasta rozkłada wymownie ręce - Ko- tek„. 
walska do budownictwa! Skandal! Ja, - Nie, raczej konkretne za jęcie. 
sta·ra kupcowa do budownictwa? Scho- - W takim razie mamy zapotrzebowa 

ciągu na ,obecne czasy". - Ja ltstonoszką? - kobieta wybu· 
dząc po schodach narzeka w dalszym 

1 

nie na list_onoszki. . 

W poko'ju referatu stoi kilka petentek. cha śmiechem. Wszyscy znajomi śmiali
- Więc pani chciałaby się dostać do I by sie ze. r:inie, widząc mnie w czapce 

niciarni ni' Widzewie - urzędniczka spo pocztowe1 i z torbą. 

Za działalność wywrotową 
Serwa i Kiwacz. skazani na kary śmierci 

Nie pomaga żartobliwa uwaga sie<l'zą 
cego obok urzędnika, źe tak łaąnej ko· 
biede czapka listonosza doda tylKo uro
ku, petentka trwa w uporze. Nie i ko· 
niec. Listonoszem nie zostanie, gdyż to 
jest z<> jęcie dla mężczyzn. Jeśli nie ma 
innej pracy to„. poczeka. 

I co dziet'l to samo. Szuka ją, przebie
rają w końcu; gcl•y P0 dłuższym odwie 
dzaniu Urzędu i odmawianiu propono
wanych prac grozi im utrata prawa dal· 
szej rejestracji, biorą skierowanie do 
pierwszej lepszej instytuc ii. Po pewnym 
czasie zakład ten opuszcza ją by znów 
4głosić się do Urzędu w charakterze 
jeszcze nigdzie nie zatrudnionej i rozpo
cząć od nowa poszukiwania. Ale takich 
jest nie wieiu. 

Jest jednak i „druga strona medalu" -:: 
Wydz. Personalne zbyt przebiera ją " 
skierowanych. 

- Proszę pani nie wiem dlaczego, ale 
w tej instytucji, dłj której miałam skiero 
wanie nie chcieli mnie przyjąć - star
sza kobieta. ob. Cza ikowska kładzie na 
stół kartę z adnotac(ą: nie nadaje się u 
nas do pracy. 

Na ławie oskarżonych w Wojskowym 
Sądzie Rejonowym w todzi zasiadła 23 
osobowa gruoa ze Stanislawem Serwą, 
Ireneuszem Kiwaczem. Hieronimem Leś 
niczkiem, Henrykiem Patykiem i Edwar 
dem Brożyną na czele. 

Takich zwrotów jest sporo - infor
mują u:rzę<lnicy. Wydziały Personalne 
poszczególnych zakładów kierują się cz<; 
sto wiekiem petentów. Trzeba dodać, iż 
to samo dotyczy młodocianych. Jeśli cho 

żc.nymi grasował w powiecie radom- dzi o kobiety z dziećmi to sprawa tych 
szczańskim i wieluńskim. kom pliku je się przeważnie z braku żłob-

Os!\arżeni, zmierzając silą do zmiany. ka lub przedszkola przy instytucji, ® 
ustroju Polski, gromadzili broń dokonali '<tóref iesf kierowana. 

Oskarżeni r:ależeli do nielegalnej orga 
nizacji „WIN", zorganizowanej i kiere
wanej prz.ez Stanisława Serwę pseud. 
„Pł-0mień". Serwa jako 15-letni chłopiec 
zetknął się już w 1946 r. z komórkami 
WIN'u. Aresztowany w 1947 r. - zo-

szer•:gu napadów zbrojnych na sp-ółdziel Pobyt w Urzędzie Zatrudnienia nasu· 
nie U"zędy gminne, posterunki /v\.O. i wa jedną myśl. Pracy jest d-0syć. Takie 
ORMO oraz aktywistów społecznych. Po zakłady jak Pailstwowa Wytwórnia Lin 
za tym drukowali oni, koiportowali i ; Powrozów, PZPB im. I-go Ma ja i inne 
rozklejali nielegalne ulotki. Część oskar- mogą zatrudnić setki kobiPt. Samotnym, 
żonych odpowiadała z zarzutu niesienia niektóre fabryki zapewnia ją hotele i sto 
pomocy Serwie i innym pod postacią !ówki oraż gwarantują zdobycie kwalifi
ukrywania broni„ dawania noclegów, wy kacji przez organizowanie kursow. 

po spływie kajakowym 
'do Gdańska 

. stał jednak zwolniony z powodu braku 
żywienia itp. Należy tylko usunąć niedociągnięcia 
Sąd wydał wyrok, na mocy którego ze strony Wydziałów Personalnych oraz 

skazano: Stanisława Serwę i Ireneusza przezwyciężyć istniejące w lwbietach 
Kiwacza - na karę śmierci, Leśniczka. opory do pewnych kategorii p-rac i wy
Patyka i Brożynę - na 15 lat więzie_- jaśnić im, że są one z gruntu fałszywe 
nia, poz~stali_ oskarżeni - w. zależnośd 

1 

i *e nie. ma obecnie pracy, które1by nie 
od stopnia winy - otrzymali kary od l mogla się, z tych czy innych względów, 

Wczoraj od1było się uroczyste zakoń
czenie, zorganizowanego przez referat 
młodzieżowy Zarządu Głównego Zw. 
Włókniarzy, II ogólnopolskiego spływu 
kajakowego z Tomaszowa do Gdańska. 

d~wodów winy, zaprzestał na pewien 
okres nielegalnej pracy i nawet wstąpi! 
<lo szeregów S.P. Potrafił jednak zmylić 
czujność władz, na wiązał ponownie iącz 
n ość z pod•ziemiem, zwerbował członków 
utworzył oddział WIN'u i z współoskar- 10ku i 6 miesięcy do 8 lat więzi-enia. (p) podjąć kobieta. (i) 

W spływie tym wzięli udział młodo- N" · 1 · t · ' k k 
ciani przodownicy pracy i racjonalizato 1e umie I pos OWIC rese 

rz~azat~~s~~\~p~.~~i~~~~~t~f~y u.r~ądzali dz 1· s· p 1· s z q 1· czy I a J. q wieczornice artystyczne 1 akademie. W 
miejscach postojów jak np. w Warsza
wie i Bydgoszczy, łódzcy młodzieżow 

c~ spo.tkali się z mi~jscowymi przodow-1· Jesteśmy świadkami egzaminu na kursie dla analfabeto' w mkam1 pracy. (1) 

I Spracowane ręce wolno i mozolnie po- / jeszcze kreski dobrze postawić! I jak na-1 łożyli i nic nie opuściliśmy - doda je s~••ASI ~4 . suwają się po papierze. Na twarzach pi- pisali! Starannie, przejrzyście, przeważ- siadka. Nawet raz, pamiętam, zostawi· 
nil .r~..;e .i-q>-"'~ I szących maluje się skupienie. Z namasz- nie bezbłędnie lub ze znikomą ilością błę łam pranie w balii, a było już późno, ale 

\ . czeniem piszą podanie - pierwsze w ży dów. Egzamin wypada chlubnie. To sa- biegłam na lekcje co tchu z mokrym far-
__ _;.... ____ __:;__-ł~~·:I;;;•~ ciu własnoręczne pod•anie. mo dotyczy ustnego. tuchem ... 

MILCZĄ JAK ZAKLĘCI 
Gnieździmy się w 5 osób w jednym małym po 

koik1i. Zwracałem się z podaniem to tej sprawie 
do Urzędu Kivaterunkowego. Czytałem w „Ex
pressie", że we wszelkich sprawach mieszkanio
wych należy składać podania, a •11ie przycho
d~ić, tracić czas i tłoczyć się po Tcorytarzach, 
Kwaterunek miał odpowiadać w ciągu 14 dni. 
l« tale zrobiłem. Wysłałem podU11ie 8 nwja i 
Ur::ąd Kwaterunkowy nie tylko nie pomógł, ani 
poradził, ale w ogóle nie dał żadnej odpowiedzi. 
Pracujemy qboje \ źoną w PZPB Nr 2 i kie· 
dy k01iczymy pracę, nie chce się wych0<lzić z fa 
bryki, bo nie mamy gd::ie należycie odpocząć. 

Obywatelu Redaktorze! Dlaczego Urząd Ku:a
temnkowy nie clotr::ymuje swoich przyrzecz.eń?.„ 

Władysław Kau,'Clłek 
Łódź, Wschodnia Nr 22-3. 

TROCHJ;: PóźNIEJ 
Zbliża się lato, obes wakacji i wczasów, w 

zuiq;ku z tym - ja i moi koledzy pragnęliśmy 
n<Lbyć rau:ery na raty, ale niestety, nie możemy 
tego zrobić. Do ,,}11otozbytu" - jak nam oświad 
czono - rowery nadchodzą „ni1>.1podzieum1ie", 
i rozspr;;eclau:ane sq, w 2 god:i11y ! 

Jak tu utrafić? Nie możemy wyjść z pracy 
przedu·czefoie, a o godz.i11ie 17-ej rowerów jui;, 
nie ma!! I 

Jest ono właśnie tematem piśmienne- - ... Józef Małorolny nie ma konia. Wybucha śmiech. 
go egzaminu uczestników kursu począt· Robotnicy walczyli długo o swoje prawa - A teraz podzięk u jemy naszej na· 
kowego nauczania. Robotnice i robotni- - pada ją płynne zdania, cz;ytane z uczycielce. Tyle nad nami pracowara, 
ków fabryk łódzkich skupiły tutaj głód książki przez egzaminowanych. dukała; aż zachrypła; ale nas nauczyła. 
wiedzy i chęć poznania ta iników druko· Ale myliłby się, kto by sądził, że ogra· Należy jej się za to medal... 
wanego i pisanego słowa. Kurs odbywa niczono się na kursie tylko do początko - Największą dla mnie nagrodą są 
się w Szkole Podstawowej nr 68 przy wego nauczania czytania, pisania i ra· wasze postępy w nauce. Jesteście r>od· 
ulicy Piotrkowskiej 187. chunków. Uczono tu również geografii. wójnymi bohaterami pracy. 

Obok starszych, liczących już ,,szósty Egzaminowani wod1zą po mapie, poka- Wymiana serdecznych szczerych słów 
krzyżyk" - miejsce w ławkach zajęli zują miasta Polski, bieg rzek, odpowia· świadczy o ścisłej \~ięzi, łączącej absol· 
młodlzi, dwudziestoparoletni, byli ana!- dają na pytania. wentów kursu z nauczycielstwem. W tej 
fabeci. Podczas całego okresu trwania Egzamin ukończony. Na rozradowa- atmosferze upływają ostatnie chwile. 
kursu zawsze dawali wyraz swojego nych twarzach- widnieje uczucie dumy. Za kilka dni nastąpi rozdanie świad~ctw. 
pietyzmu i poszanowania . dla instytuc_fl, A jak było przed paroma miesiącami? Pierw5zych w życiu świadectw. (p) 
dające! im wiedzę. - Wstydziliśmy się, że od dziecka nas 
Członkowie k-0misji egzaminacyjnej nie uczono - opowiada nam jedna z 

- kierowniczka szkoły Jadwiga Pietra- uczestniczek. Kazano nam od małości 
siak, nauczyciele Janina Rączkowa i Le- pracować. Ale nauczycielka wytłuma· 
on Szymat'łski obserwują zespół, raz po czyła nam, że to był wstyd fałszywy. Bo 
raz zatrzymując się przy piszących. wreszcie - kogo się wstydzić? Jedni 

Nowy zarzqd 
Oddziału łódzkiego Zw, Literatów 

- Nie wiem, czy dobrze piszę„. - pa <lrugicl1? Przecież my tu wszyscy byliś
da ją pełne zwątpienia pytania. Nauczy- my w tej samej sytuacji - wszystkich 

·* .f- J. i koled:y cide uspokaja ją, aprobują, dodają od nas dotknęła krzywda społeczna. 

Wobec wyboru na Zjeździe Związku 
Literatów Polskich Stanisława Piętaka 
do Prezydium Zarządu Głównego, Za
rząd Odtlziału Łódzkiego ZLP przyjął 
jego rezygnację z prezesury i ukonsty
tuował się w składzie: Władysław Rym· 
kiewicz - prezes, Leon Gomolicki - I 
wicepre2€.s, Kazimierz Błeszyński - Il 
wicepr~ze:;, Stanisław Brucz - sekre
tarz, Jerzy Miller - skarbnik oraz Sta· 
ni.sław Pięt::ik i Władvslaw Pawlak -
członkowie Zarzadu. · 

R111alua sprzedCli roW:rów cieszy się wielkim wagi. - A teraz„. - ·pr:erywa druga z ko-
popytem, " często podaż jest niewystarczająca. Niejeden zapuszcza „żurawia" do kar- biet - nie będę już latała do sąsiadów 
,.Moto:byt'• ustalił spr:::edaż na god~11y 15-17 k · d p d · d · b' 'b b · 1 1· t N' b d aby wła.śnic umożliwić przede wszystkim fo:iatu t i sąs1a 'a. O POW! a a](} SO ie po z pros ą, a y m1 napisa i IS • ie ę ę 
pracy nabywariie tego artykułu. Czy nie było cichu. Cóż, egzamin! !uż mu.siala wtajemniczać w swoje spra 

by jednak wsha:ane, żehr rozpocząć .~przerki: do Ale gdy ogląd•amy zapisane karty wy rod•zinne obcych„ Sama już umiem 
piero ocl godziny 16-ej? Praca w urzędC1ch i iri . • d • · l' · · kt · 
stytucjach ti-wa przecież prrew(1Ż1tie do godzinY UWierzyc tru no, ze zap1sa l 1e Cl, o- pisać! 
lS-ei. Co na to „llfotozbyt"?_ !.rzy prz.ed paroma miesiącami nie umieli - To wszystko dlatego, żeśmy się przY. 
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Nasi przodownicy 
„ ... , .............................................................. „ ••••• 

ANTONI SZEWCZYK 
'Urodził się w rodzinie łódzkich włóknia

rzy. Ojciec tkacz, w fabryce Gayera, częś
eiej był bezrobotnym, niż pracował. Niejef
nokrotnie głód zaglądał do izby rodziny 
Szewczyków, zwłaszcza w okresach ciągłych 
strajków i lokautów. 

W niedostatku wzrastał mały Antoni Szew 
czyk, piastując w sercu swoje jedyne wiel
kie marzenie: być muzykiem. 

W tym to okresie jedynie zbieg olmlicz
ności mógł przyczynić się do realizacji tego 
rodzaju marzenia robotniczego dziecka. 

Jako 12-letni chłopiec zostaje przyjęty do 
orkiestry wojskowej. Tutaj stawia pierwsze 

kroki w muzyce, tutaj uezy się grać. Zami 
łowanie do muzyki i bezsprzeczny talent po 
zwala mu na dalszy, stopniowy rozwój na
uki. • 

Okres przedwrześniowy jest dla Szewczy-
ka walką o byt. Nie mogąc wraz z wielu 
innymi muzykami znaleźć właściwej dla sie 
bie pracy w orkiestrze :r.aczyna grywać po 
lokalach. Dopiero w Polsce Ludowej otrzy
muje stałą pracę w Filharmonii Łódzkfoj, 
w której. do dnia dzisiejszego jest Il skrzyp 
kiem w orkiestrze. Prócz tego Antoni Szew 
ezyk jest również kompozytorem. Utwory je 
Jo . są czesto grywane w Filharmonii. 

TEATR'ł' 
Im. Stefana Jaracza - Teatr nieczynny z 

powodu próby technicznej Opery śląsikiej. 
Nowy - „MAKAR DOBRAWA" - godz. 

19.15. 
Powszechny - Dyrekcja Panstwowego Te::i

t ru Powszechnego w Łodzi zawiadamia PT. 
publiczności że w okresie od 1 - 31 lipca br„ 
ze względu' na urlopy i re!nonty, Państwo\\:Y 
Teatr Powszechny w Łodzi, przy ul. Obron
ców Stalingradu 21, będzie nieczynny. 

Od dnia 3 sierpnia br. wznowienie komedii
serio Al. Fredry pt. „WIELKI CZŁOWIEK 
DO MAŁYCH INTERESÓW". 

„Osa" - „śLUBY MURARSKIE" - czyli 
wodewil warszawski - 19.30. 

Lutnia - „CóRKA PANI ANGOT" -
godz. HJ.15. 

Arlekin - Teatr nieczynny. 

HINA 
ADRIA - Siostra lokaja - 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Albeniz - 16, 18.30, 21. 
BAJKA - Program składany - 18, 20. 
GDYNIA - Program akbualności nr 26. 
HEL - Postrach mórz - 16, 18, 20. · 
MUZA - Zw~rdęski powrót - 18, 20. 

„EXPRESS ILUSTROW ANY„ 

Gotów do pracy i obrony 
•' 

Masowym zdobywaniem odznaki sportowcy godnie 
uczczą dzień ·PKWN. 

W czora.i odbyło się w Warsz a wie specjalne posiedzenie przedstawicieli 
GKl(F, delegatów Wojewódzkich Komitetów Kultury Fizycznej, Zrzeszeń Sporto
wych i państwowych związków sporto-wych, na którym omawiano akcję zdo
bywania zaszczytnej odznaki sportowej. Akc.ię tę postanowiono rozpocząć 22 
lipca. 

Dzień 22 lipca rocznica PKWN. będzie w całej Polsce dniem wielkiej mani
festacji umasowienia kultury fizycznej. Setki tysięcy sportowców i młodzieży 
pospieszy na boiska, żeby w tym radosnym dniu zadokumentować swe zdro
wie, swą sprawność fizyczną. 

Pod hasłem: „Gotów do pracy i obro py" odbędzie się masowa akcja zdoby
wania zaszczytnej odznaki sportowej. W masowej akc.!i tej wezmą udział 
sportowcy wszystkich Zrzeszeń Sportowych, Klubów, Kół Sportowych i Ludo· 
wych Zespołów Sportowych. Na wsi za wody o zdobywanie odznaki sprawności 
fizycznej odbędą się. o dzień później, a więc 23 lipca. 

Niemal na wszystkich boiskach odbędą się w ramach imprez 
masowe turnieje bł)'skawiczne w najpopularniejszych dyscyplinach 
oraz tych l?"ałęziach sportu, które mają specjalne znaczenie dla 
kraju. 

dodatkowo 
sportowych 
obronności 

Koła sportowe przy zakładach pracy już dzisiaj podejmują dług-ofalowe zo· 
bowiązania na zdobywanie przez swych członków zaszczytnej odznaU spraw
ności fizyczne,;. 

Trzeba szkolić sportowców 
Specjalne zebrania w kluba'"h ; Kołach Sportowych 

Z~. Włóko arz 
W Ło-dzi <>dbyło sie plenarne zebranie Zasadniczy, dabrze opracowany referat in-

Okręgowej Rady ZS. "Włókniarz", w Idórym teresująco wygłosił wiceprz. Rady do spraw 
wzięli również udział wiceprzewodniczący Pol. Wych. ab. Kruczkowski (ZMP.). Oży
zarządów klubów i kół sporto-wych d-0 s1praw wioną dyskusją nad tym referatem cechowa
wychowania ideologicznego. ło zrozumienie koniec'l.!lości prowadzenia 

I - rzecz charaktery- szko·lenia. ide&logicznego człooków klubl)w i 
:@ SA"'ł. styczna - na zebraniu tym kół sporto-wych Oi"az szctre-ra tr<>ska. że szko· 

~ było bardw mało właśnie lenie jednak szwankuje. 
tych członków zarządów, Referat ob. Kruczkowskiego ma. być o-d
którzy <tdpowiadają z:a ak- czytany i przedyskutowany na zebrainfach w 
ję wychowania ideofogicz- klubach i kołach sportowych. Uchwalono 

nego w klubach i kołach również rezolucję i pcdjęto zobowiązanie aby 
· sportowych, a łctlórzy ire- z okazji rocznicy PKWN. aikcję S7lkolenia 

krutują się przede wszystldm z aktywu spor- ideolagicmego usprawnić i na.leżycie rozbu
towego ZMP. Natomiast zebrało się około 50 dować. 

<tSób działaczy sportowych nie związanych Zebraniem tym zapoczątkowaillo etap sy-
bezpuśrednio z akcją szkolenia ideologiczne- . . , 
go członków komórek organizacyjnych Z. S. stem~tycz..'leg? ~k<>lema 1deolcg1w.nego. spor-
Włókniarz. I towcow - włokmarzy. 

Warszawa czeka na Zatopka 
Mecz Czechosłewacia - Polska transmitowany p~zez radio 

W dniu d'T.i.siejSczym rozpo-czyna się w War- , zaró~no 
szawłe na stadionie Wojska Pnlskiego między męskich. 
państwowy mecz lffikoatlctyczny Czecb-OSło-
wacja - Polska. Mecz ten rozgrywany j~t 

w konkurenG>j&ch k-0bieeyeh , Jak i 

Zainteresową,nie_ za
wooami tymi -jest wlel · 
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POLONIA - Podróże Gulivcra (film w natu
. ralnych kolorach) - 19, 21. 
PRZEDWIOśNIE- Legitymacja partyjna -

18, 20. 
ROBOTNIK - Siódma zasł<>na - 17.30, 20. 
ROMA - Wiecz.na Ewa - 18, 20. 
REKORD - Za s iedmioma górami - 18, 20. 
STYLOWY - Arinka - 18, 20. 
śWIT - Dziś o pół do jedenastej - 18, 20. 
TĘCZA - Przygody Chico - 16,30, 18.30, 

40.30. 
TATRY - Podróże Gulivera (film w natural

nych kolorach) - 16.30, 18.30, 20.30. 
WISŁA - Poszukiwacze złota - 16.30, 18.30, 

20.30. 
WŁóKNIARZ - Wyspa szczęścia - 16,30, 

18.30, 20.30. 
WOLNOŚĆ - Saławat, wódz Baszkirów -

16, 18. 20. 
I ZACHĘTA - Nieodrodna córka - 18, 20.30. 

~ETĄ . kie, szczególniej w sto
licy. Mec.z ten potrwa 
dwa dni i transmitowa 
ny będrlli.e cz,ęsc1owo 
przez Polskie Radiio. 
Dzisiedsaa tra.nsmis ja 
rozpoczyna. się o godz. 
18.40, natomiast w nie
dzielę przebieg meczu 
Czechosłowada - Pol
ska nadawany będzie 

poozą.wszy oo gudz. 18.30. Największe zacie
kawienie budzi, rozumie się start doskonałe
go Zatopka. 
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Odpowiedzi Redakcji 
H. Nik-0demski. Piłkę nożną wraz z dętką 

można kupić w f-mie J. Pujdak, Piotrkow
ska 83. Niestety, dotychc.zas nie ma w Łodzi 
uspołecznionego sklepu ;z; artyk,ułami sporto
wymi. Za żyo.zenia serdecznie dziękujemy. 
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Hallo; lU Hoło Sportowe! 

„Kalosz" w soódnicy 
Pocztowcy łódzcy, świadomi z11aczimia 

współpracy z Milicją Obywatelską, zorganizo 
wali na terenie Łodzi jednostkę ORMO i 
organizacją tą wyrosłą z szeregów najlepszych 
synów klasy robotniczej otoczyli troskliwą 
opieką. 

Pierwszą troską, i 
zadaniem jakie posta 
wił sobie za .qunkt 
ambicji Komitet Opie 
kuńczy dla spraw 
ORMO było zdobycie 

- funduszów na ceie 
kulturalno-oświatowe dla członków ORMO 
Z inicjatywy tow. ł!ebuli W., zorganizowa-· 
no zawody w piłkę nożną między kierownic 
twem Dyrekcji Okręgowej Poczty i Teleko-
1n,unikacji w Łodzi a podległym, personelem. 
Uzyskany dochód z odbytej imprezy wyniósł 
~9 . ty~. :rł. Obrócono go na zakup sprzętu 
swietlzcowego. 

Mecz zakończył się wynikiem 7 :4 na ko
rzyść pracowników, a przebieg gry nie byl 
pozbawiony momentów humorystycznych. 
Zgromadzona public:tnit ić bawiła się dosko
n~le, ~oś~ bezkrytycznie entuzjazmując si~ 
wiiowiskiem. Przygrywająca podczas zawo
dów orkiestra pocztowców podtrzymywała ro 
dosny i beztroski nastrój widzów i zawodni 
ków. 

Specjalne słowa uznania należą, się przede 
rnzystkim gospodarzom boiska, a więc Związ 
kou•cou:i-Zrywowi, który oddając bezpłatnie 

'1oisko, kosti'umy, i obuwie do dyspozycji orga 
ni::atoróu:, zadokumentował swój socjalistycz
ny stosunek do krzewienia sportu wśród 11UlS 

i należytej oceny znac::enia ORMO na terenie 
rohotniczej Łodzi. 

j Sama gra toczyła się pod fachowym kierun 
! kiem ob. Głażewskiej Jadwigi. Znana mistr~ 
I ni łyżwiarska wywiązała się doskonale z roli 

I 
sędziego, toteż publiczność nie szc:ędziła jej 
słów uznania. 

Sypniewski 
Korespondent „Expresssu Ilustrowanego" 

Na półfinał ze Szwecją 
wyjeżdża najlepsza czwórka 

polskich tenisistów 
Półfinafawe spotkanie tenisowe o puchar 

Davisa pom~ędzy Szwecją a Polską rozegrane 
zostanie w Szwecji w dniach 13 - 15 lipca. 

W skład polskiej dru
żyny tenisowej wchodzą 
następujący zaw<tdnicy: 
WŁADYSŁAW SKO· 
NECKI, PIĄTEK, HEN
RYK SKONECKI J 
CHYTROWSiKI. ">;Yy"n1.d 
µolskiej ekipy tenisowej 
nastąpi w poniedziałek 
dnia 3 lipca. Wcześniej-
szy wyjazd da. możnoś6 

polskim tenisistom za:poznać się z kortami, 
na których rozegtrają tak wM;ną dla nieb ba· 
tallę. 

Oba,j reprezentanci Szwecji brali udział w 
turnieju tenisowym w Wimbledil'll, ale nie 
odegrali tam poważniejszej roll w gra.eh po· 
jedyńezych. 

Mistrz bagnetu 
W Warszawie zakończyły sif mistrzostwa 

Wojska Polskiego w walce na bagnety. Tytuł 
mistrza zdobył w finale chor. Królikowski 
(CWKS 3). 
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Czytajcie l)Express llustrowany11 
I się, drcgi przyjacielu, dlatego, wybacz-\ jest ciebie żal! Jesteś, jak duże dziecko! 

cie, musiehśmy was pozbawić swobody Cóż ciebie skusiło do takiego pijaństwa? 
ruchów. Popatrz do cz~go cię to d'oprowadzilo: 

69 

Fomin szybko rozwiązał sznur. gdzie jest twój wojskowy mundur? 
O czym właśnie myślał przez ową Kowalczuk uważnie słuchał bandytę, 

chwilę Serafim! Warto by Kitajczykowi wietrząc jakiś podstę~. Słowa Kitajczyka 
pod'bić oko - i wtedy żegnaj życie! Gaprowadziły go na to, że sp.ojrzał na 
Wprawdzie warte jest ono ty;lko grooz, swoje ubranie. Matko kochana! Zamiast 
jeśli p<nwoliłem się spoić i uprowadzić, kurtki marynarskiej i spodni munduro
jak ślepe szczenię. wych, miał na sobie podartą marynarkę 

Orkiestra urwała walca i zagrała pia- zapomniałeś? Nie zdążyłem ci jeszcze 
senke· nic powiedzieć ... - i zaciągnął Serafima 

Jaką ha1'ibę ściągnął na swoją głowę z krótkimi rękawami, bru<lne jasno
- do końca życia jej nie zatrzesz! Raz· pomarańczowe spodnie, a na nogach, 
pędzić by tę całą bandę, zadusić Kitaj- zamiast butów, podarte sandały. Gdzie 
czyka, ale gdzież tam: prędzej jego za- ·:est kurtka marynarska, czapka, doku-

-··Ach Simo, Simo, kochany młodzia- od restauracii Robina ... 
nie! Kowalczuk· obud'ził się dzięki temu, że 

Simf! nie zginiie - wierzcie dobrzy lu- zlano mu twarz zimną wodą. Leżał na 
dzie. kanapie w jakimś nieznanym pokoju. 

Sime do ce-rkwi trza wlec na arkanie. Chciał się zerwać na równe nogi, a1le 
Za to sam Sima wciąż pociąga wó- 11ic z tego nie wyszło: mocny sznur cias-

dzię . .. no zw~ązal mu ręce i nogi. Przy stole 
I rozradowany Sima pił wódlkę, cało- siedzieli Jaszka Kitajczyk i Fomin. 

wał si? z kok~żkami - bezrobotnymi ma- Kita iczyk pizyglądał mu się drwiącym 
rynarzami, tańczył kozaka pod me.Jodię wzrokJem, lecz bez złości. Językiem 
„Jabłuszko", aż wreszcie o drugiej w przesunął papieros z jednego kąta ust w 
nocy holow:rny przez Fomina ledwo wy- drugi i wyjął z kieszeni kamize1lki chro
dostał się na ulicę w kierunku skweru, 1 nometr. 
gdzie z~a jd?wała się ulana żelazna figu-1 - Czwarta godzina! Bosman się spóź 
ra lwa i lwtcy. , nił na drugą wachtę. Aj - aj, jak źle! 

- Zegnaj druhu! Dowlokę się na ; ;Wa ,, Co na to powie kapitan Jermakow? 
tutę". Kita fczyk z udawanym wyrzutem po· 

- „Waluta" nie. zając, nie ucieknie! I kręcił głową i mrugnął na Fornina: 
- zaśmiał się Fomin. A o sprawie - Rozwiąż gościa ... Awanturowaliście 

duszą. menty i pieniądze? 
· Jaszka na·lał do szklanki wódki i podał - Wszystkó przepiłeś? Ach, głowo ka-
Serafimowi: puściana! - Kitajczyk nalał szklankę 

- Napij ~ię Sin:o! wódki, wypił i niczym nie zakąsił. - <::o 
KowalczuJ{ wziął szklankę, jedlnym ~eraz zrobisz? Dokąd pójdziesz? Towa

haustem WY'Pił wód1kę, wytarł dłonią rzysze czekiści rozstrzela ją cię. Ja cie
usta .i .we.<>t~hnął:. „D~bre diabeJ;5two!''. b~e, Simo trzymać nie będę, a oni, jak 
I wc1ąz myslał, 1ak się wyd()stac z te1 me, rozstrzelają cię. · 
nory. . . . Chwilę pr~~tem Kowalczuk myślał 
. -:-- Zuch! -: po~hwahł ~o .• ~1ta.1czuk t~lko. o t~m.'. 1aK'by uciec od tych bandy-
kiwn_ął na Fo~ina: „Zmiata.1 ! . t_ow i wroc1c na .,Walutę", przyznać się 
Jaszka szczelnie zamknął za Fom1nem do winy, ale iak wrócić? Osobnika o ta

drzwi i przysiadł się do Kowalczuka na kim wyglad'Zie rodzona nawet matka wy
kanapę. . . . . J?ędzi z domu. A najważniejsze jest bez 

- Własc1v11e, to zaden przyzwoity zadnego dokumentu i bez pieniędzy. 
człowiek na moim m'ejscu nie chciałby Przecież \~kurtce było trzynaście milio
za jmować się tabą. Za dawną bijatykę nów! Teraz tylko palnąć sobie w łeb. 
boki by ci jeszcze poobijali, ale mnie (D.c.n.) 
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